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Naród polski wniesie 
swój pełny wkład , 

do wielkiej kampanii n~nooow 
SWIATA 

GŁOS ROBOTNICZY STALINGRAD 
" . . . ... 

- symbol niezapomni~ny \·_, 

ORGAN KW I Kt. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEl PAATI ROBOTNICZD 

przeciwko groźbie atomowej 

i remilitaryzacji 
N ieniiec zach. 

Rezaluc}a 
Jtl•czenych 11rezydł61 

Olfl I PIOP 
WARSZAWA, 1. 2. 

Jak Ju:I: donosiUilmy, w dniu 
)J .stycznia 1955 r. odbyło się 
w Warszawie wspólne posie­
dzenie prezydiów Ogólnopol­
akiego Komitetu Frontu Naro­
dowe&o I Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. Na posie­
dzeniu tym po omówieniu u-
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Będziemy zapalać serca młodzieżY 
do ofiarnego, codiiennego wysiłku 
dla dobra i potęgi ·naszej ojczyzny 

li Zjazd ZHP zakoriczql obradą 
W piątym dniu li Zj;i.zdu ZMP obradom przedpołudniowym przewodnlC2ył kierownik Wydziału Młodzidy Wiej­

skiej ZG ZMP - STANISŁAW KANIA. chwał Biura Swlatowej Rady 
Pokoju została. przyjęta. jedno­
myślnie na.stępujl\(la rezolucja: 

W ple1Wszym punkcie portądku dziennego sprawozdanie komisji mandatowej składa Jej przewodniczący - ZYG­
MUNT KURZAWA. Stwierdza on, że wszyscy delegaci wybrani zostałl na powiatowych, miejskich I dzielnicowych kll'n­
ferencjach w glosowaniu tajnym t otrzymali wymaganą liczbę glosów. Na. wybranych 1.119 delegatów obecnych jest na 
Zjeździe 1.113, w liczbie tej m. In.: 263 robotników, 204 robotnil<ów rolnych 1 ch1opów, 44 pracowników um~lowych, 64 
uczniów szkół średnich, 53 studentów, 48 nauczycieli i przewodników ba.rcersklcb oraz 16 pracowników kultury. 

STALINGRAD Niemcy ?ns tali rozgromieni . Miasto jest wolne. 2:otnierz .ATmii Czerwo­
nej wywiesza czer wonq chorągiew. 

Uchwały Biura Swi.a.towej 
Rady Pokoju - wezwanie do 
walki przeciwko wskrzeszaniu 
mfli taryzmu niemieckiego oraz 
apel o zniszczenie zapasów 
broni a.tomowej i o natych­
mi.astowe zaprzestanie jej pro­
dukcji - odpowi.adają najży­
wotniejszym interesom wszy-
11tkich narodów, wyrażają ich 
najglęhsze dążenia i uczucia. 
Uchwały te wskazują narodom 
na groźne niebezpieczeństwo, 
jakie pociąga za sobą odbudo­
wa militaryzmu niemieckiego 
i jawne przygotowania bloku 
atlantvckiego do wojny ato­
mowej. iMobhlizują one naro­
dy do podwojenia wysiłków 
dla udaremnienia tych zbrod­
niczych planów wojennych, a 
urazem napawają je wiMą w 
%W)'cięstwo słusznej sprawy. 

Przewodniczący kombjl mandatowej oświadcza wśród długotrwałych oklasków: „Komisja mandatowa. stwierdza, 
łe ll Zjazd Zl\IP jest prawomocny", 

Plenum 
KC KPZR 

Sprawozdanie komisji statu­
towej referuje przewodnicząca 
komisji Irena Tarłowska. 

Na wstępie posiedzenia prze------

wodniczący komisji skrutacyj- Gorące pozdrłlW1·cu1·a nej - Wacław Stępień odczy- • 
tal protokól z wynikami wy-W głosowaniu nowy Statut 

wraz z zaproponowanymi po­
prawkami przyjęty został je­
dnogłośnie. 

b-Orńw do władz naczelnych 

z~~ewodniczący obrad ogło- dla Komitetu Centralnego PZPR 
Następnym mówcą jest Ma­

rian Renke, który w imieniu 
komisji uchwał proponuje 
przyjęcie następującej uchwa­
ły w sprawie sprawozdania 
Centralnej Komisji Rewizyj­
nej ZMP: „Il Zjazd ZMP 
przyjmuje do wiadomości i za­
twierdza sprawozdanie Cen­
tralnej Komisji Rewdyjnej". 
Uchwala ta została w głoso­
waniu przyjęta jednomyślnie. 

sil następnie przerwę, w cza­
sie której odbyło się pierwsze 
plenarne posiedzeme nowowy­
branego Zarządu Glównego 
ZMP. 

Sprawozdanie z I plenum 
ZG ZMP złożył członek ZG 
ZMP - Jerzy Chabelski, po­
dając do wiadomości delega­
tów skład Prezydium Zarzadu 
Głównego, sekretariatu ZG 
oraz wyn iki wyborów prze­
wodniczących Komisji Rewi­
zyjnej i Centralnego Sądu Ko­
leżeń skiego ZMP. Gdy' mówca 
komuniku1e, iż na przewodni­
czącą Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży PolS'kiej 
została wybrana Helena Ja­
worska, zrywa się na sali ser­
deczna owacja. 

Naród polski z całego serca 
popiera uchwal.Y Biura świa­
towej Rady Pokoju, które od­
powiadają najbard.2liej żywot­
nym interesom również naszej 
ojczyzny. Militaryści n iem iec­
cy nie kryią swych odweto­
wych planów. Fakt, że nowy 
Wehrmacht miałby do swej 
dyspozycji broń atomową, 
zwiększy/by jeszcze t>M:dzie j 
niebezpieczenstwo agresji z 
jego strony. 

Z kolei Marian Renke refe­
ruje projekt uchwały II Zjaz­
du ZMP w sprawie referatu 
sprawozdawczego. 

Po przerwie, w czasie której 
obradowała komisja uchwal, 
jej przewodniczący Mari.an 
Renke przedstawia opinię ko­
misji w sprawie zgłoszonych 

przez delegatów uwag i pro­
pozycji. W glosowaniu ZJazd 
prz.v;muje uchwałę jednomyśl­
nie. 

Wśród ogólnego entuzfazrnu 
przyjęli zgromad7.enl apel II 
Zjazdu ZMP do młodzieży pol­
skiej i m ieszkańców Warsza­
wy w sprawie przygotowań do 
V Swiatowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w War­
szawie. 

Jednakże, Jak głosi odezwa 
Biura śwlatowej Rady Poko­
;u, „Eu.ropa, poparta przez 
wszystkie narody, nie da oobie 
narzucić nowego Wehrmach­
tu". Walka przeciw ratyfika­
cji układów pairysk ich, prze­
ciwko odbudowie militaryzmu 
niemieckiego trwa dalej, na­
biera coraz szerszego rozma­
chu. Olbrzymia większość na­
rodu francuskiego występuje 
coraz aktywniej przeciwko 
próbom narzucenia mu „soju­
&ru" z tą silą złowrogą, która 

Następnie toczyły się obrady 
zamknięte, w czasie których 
dokonano wyboru władz ZMP. 

* • * 
Na końcowe posiedzenie, Jeszcze raz sala huezy od 

braw, kiedy odczytywany jest 
tekst listu li Zjazdu ZMP do 
Komitetu Centralnego . Pol­
skiej ZJ-ednoczonej Par~li Ro­
botniczej. Długo nie mUkną 
serdeczne okrzyki na cześć 
partii - przodującej slly na­
rodu. Bojowo, potężn ie śpie­
wa młodzież ,,Międzynarodów­
kę·. 

(Dalszy ciąg na str. 'i) 

któremu przewodniczył sekre­
tarz ZG ZMP Jan SzydlRk, 
przybyli, powitani długotrwa­
łą gorącą owacją, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR 
z I sekretarzem KC PZPR Bo­
lesławem Bierutem, przewod­
niczącym Rady Państwa Ale­
ksandrem Zawadzkim, preze­
sem Rady Ministrów Józefem 
Cyrankiewiczem i Marszał­
kiem Polski Konstantym Ro­
kossowskim. 

Dnia I bm. w godzinach 
wieczornych II Zjazd ZMP 
zakończył obrady. 

Dla sp()kł,]u 
nasz(•gf) 

i bezpieczeństwa 
kontynenlu 

D la kddego człowieka. mlluJącego swo­
Ją ojczyznę, zwłaszcza dla każdego 

mlłuJącego pokój Polaka., jest rzeczą Jasną, 
:łe aby zapobiec wojnie. aby utrwalić po­
kój, trzeba usunąć wszelkie przeszkody 
utrudniające współżycie narodów, wszel­
kie przeszkody prawne, utrwalane przez 
wrogów pokoju w celu utrzymania. napię­
cia. międzynarodowego I trzeba każdemu na­
rodowi stworzyć warunki pokojowego roz­
woju. Oświadczenie rządu ZSRR z dnia 15 
crudnla oraz dekret Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR z dnia 25 stycznia. wskazują 
nowe możliwości dla osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie podstawowego problemu 
europejskiego - problemu niemieckiego. 
Wczorajsze oświadczenie nądu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w sprawie poko­
jowego uregulowania problemu niemiec­
kiego zmierza w tym samym kierunku. Wy. 
nilu. ono z ducha uchwał poczdamskich wy­
tyciających drogę pokojowego rozwlązanja 
11rob~mu niemieckiego. 

Z lego samego ducha wynikają nasze sto­
sunki s Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną. Dobitnym wyrazem c;lobrosąsiedz­
kfch stosunków z NRD jest istniejąca. 
I ustalona gyanica. pokoju na Odrze I Ny­
sie ł.użycklej. 
Koła rząd'ląee Stanów Zjednoczonych, 

Wielkiej Brytanii I Francji usiłują dowieść, 
te stan, w którym wielki kraj poloiony 
w centrum Europy jest przepołowiony 
l C'l.ęić jego jest okupowana I przekształca­
na w bazę agresji - może przynieść stabi­
lizację stosunków w E11ro11ie. Jest to swoi­
sta logika., którą posługują się organizatorzy 
awantur wojennych. Jest to swoista logika. 
którą poslugują się odwetowcy zachodnio­
niemieccy l ich kanclerz - Konrad Ade­
nauer postawiony przez amerykańskich im· 
perlallstów na. straży rozbicia. Niemiec -
niedopuszczenia do zakończenia stanu woj­
ny z Niemcami. 

z tą Jogi ką nie godzą się I pogod·dć się 
ole mogą narody europejskie. zwłaszcza te, 
które tak Polska sąsiadują z Niemcami 
l niejednokrotnie na 11nestrzeni swej bisto. 
ril padały ofiarą Imperializmu I milltar:vz­
mu niemieckiego. I dlatego naród pol~kl, 
podobnie Jak wszystkie narody europejskie, 
dąży do pokojowego rozwiązania. problemu 
niemieckiego, popiera słuszne dążenia na­
rodu niemieckiego do zJednoczenla Jego 
ojczyzny. 

narodu polskiego pragnącego normalizacji 
stosunków europejskich. Oświadczenie to 
niewątpliwie prnczynl się do wzmocnienia 
więzów przyjaźni z Nlemieckv, Republiką 
Demokratyczną. Dowodem pokojowych dą­
żeń narodu pnlsklego Jest wyrażona przez 
nasz rząd gotowość normalizacji stosunki1w 
również z Niemiecką Republiką Federalną. 
Oświadczenie rządu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej stwierdza, że naród polski z ca­
łą silą prteciwstawla. się wszelkiej formie 
odbudowy millt1i.ryzmu niemieckiego, do 
czego dążą mocarstwa. zachodnie forsując 
ratyfikację ukla.dów paryskich. Przeciwsta­
wiając się wskrzeszeniu hitlerowskiego 
Wehrmachtu. naród I rząd polski wyrażają 
dążenia wszyslklcb na.rodów europejskich, 
wśród nieb I narodu niemieckiego, Swlad­
czą o tym procesy zachodzące w łonie naro­
du niemieckiego, w którym pogłębia się 
świadomość niebezpieczeństwa., Jakie niusą 
ze sobą układy pa.ryskie. Swia.dczy o tym 
opór narodu niemieckiego przeciwko ratyfi­
kacji układów pa.ryskich. Potętny strajk 
blisko miliona górników I hutników zacho­
dnio • niemieckich Jest wyraźnym &ego 
dowodem. Wyraźnym tego dowodem są 
również wypowiedzi wlelu połltyków, prze­
de wszystkim przywódców socjaldemokra­
cji niemieckiej - Ollenha.uera. 1 Wehnera, 
byłych kanclerzy Rzeszy - \Vlrtha, Luthera, 
Brueninga, a nawet czołowego polUyka 
adenauerowskiej partii CDU - Gersten­
mayera.. 

Jeśli by Jednak państwom zachodnim 
oraz Adenauerowi udało się przeforsować 
grożne dla pokoju Europy I bezpleczeflstwa. 
narodów układy paryskie wskrzeszaJące 
hillerowskl Wehrmacht. to. Jak stwierdza 
oświadczenie naszego rządu - przedsię­
wzięte będą środki zapewniające nasze bez­
pieczeństwo. 

Uchwaly konferencji moskiewskiej podję­
te na wypadek ratyfikacji ukladów pary­
skich przewidują , jak wiemy, ca.ty zedpół 

środków zapewniających bezplcczeńs1wo 
narodów. 
Rząd nasz zwrócił się do Rady Państwa 

z wnioskiem o zakończenie stanu wojny 
między Polską a Niemcami. W ten sposób 
powslanie dokument ogromnej doniosłości, 
dokument, wyrażający wolę naszego naro­
du utrwalenia I 11moenlen!a pokoju. 

Delegaci na II Zjazd Związku Mlodzieży Polskiej przeka­
zują Komitetowi Centralnemu Polskiej Zjednocz.onej Partii 
Robotni~j go.i:ące i z serc płynące pozdrowienia w imi;!niu 
chłopców i dziewcząt Polski Ludowej. 

Od wrocławi;kiego Kongresu Zjednoczeniowego szeregi 
Związku Młodzieży Polskiej poważnie wzrosły i okrzeply. 
Nasza dwumilionowa organizacj.a jest dzisiaj przodującą si­
łą młodego pokGlenia Polski Ludowej. 

Codzienne wskazania partii, kierującej się wielką, przeo­
bratającą świat ideologią JTlMksistowsko - leninowską, lita­
nowi<t dla naszego Związku niezawodny drogowskaz i i.ró­
dlo siły. 
Związek Młodzieży Polskiej darzy Polską Zjednoczoną 

Pairtię Robotn\czą - przodującą siłę naszego nairodu - bez­
granicznym zaufaniem i oddaniem. 

Delegaci na li Zjazd ZMP pragną zapewnić swoją uko­
chaną partię, że zetempowcy i nadal nie będą szczędzic sił 
w wa>lce o rozkwit i świetność ojczyz.ny i że swym osobistym 
przykładem w pracy, w walce i nauce zapalać będą serca 
wszystkich młodych Polaków do ofiarnego J codziennego 
wysiłku dla dobra narodu. 

Z dużą uwagą wysłuchaliśmy na Zjeżdzie słów powital­
nych l sekretarza Komitetu Centralnego towarzysza Bole­
sława Bieruta , które pomogły nam dokonać krytycznej oce­
ny dotychczasowe1 na.szej pracy i nakreślić: sobie jasno k:e­
runki naszych przyszłych zadań. Związek Młodzieży Polskiej 
będzie nadal n ieugięcie wychowywał młodl'Jież polską w głę­
bokim umiłowaniu kraju ojczystego, na mężnych 1 odważ­
nych patriotów, gotowych do największych wysiłków na / 
wezwanie ojczyzny. Wiemy wskazaniom partii Związek 
Młodz:ieży Polskiej będzte umacnia! w sercach i umysłach 
młodzieży braterskie uczucia solidarności ze wszyst.k1ml na­
rodami świat.a, walczącymi o pokój, będzie pogłębiał milość 
do wielkiego Kraju Rad i jego bohaterskiej młodzieży. 
Związek Młodzieży Polskiej uczyni wszystko, by pomno­

żyć wysiłki mlodzieży w walce o szybszy wzrost produkcji 
rolnej i przemysłowej , o wzrost stopy życiowej mas pracu­
jących, rozwii.aiąc wśród młodzieży atmosferę szlachetnej 
rywalizacji w socjalistycznym współzawodn ictwie pracy o 
terminowe wykonanie planów produkcyjnych, o jakość pro­
dukcji. o zwiększenie wydajności pracy, o oszczędność: 
i zmniejszenie kosztów własnych. Sprawą naszej dumy i ho­
noru jest wychowywać spośród młodzieży w miastach i na 
wsi tysięczne zastępy przodowników pracy, racjonalizato­
rów i nowatorów produkcji, którzy swą sumienną pracą 
przysporzą państwu i na.rodowi dodatkowych tonn węgla 
i stali, zboża i mięsa . 
Pomnożymy nasze wysiłki w walce o socjalistyczną prze­

budowę ws.i, która wyzwala chłopa pracującego od wyzys­
ku kułackiego, umożliwia zastosowanie w rolnictwie nowo­
czesnych zdobyczy techniki , agronomii, zootechniki i otwie­
ra przed młodzieżą nieznane dotąd możliwości rozwoju 
i awansu spclecz.nego na wsi. 
Będz iemy lepiej niż dotychczas rozwijać tężyznę fizyczną, 

sprawność i siły młodzieży, by przysposabiać ją do pracy 
1 obrony ojczyzny. 
Związek MloW:ieży Polskiej nie będzie szczędził wysiłków 

dla umacniania władzy ludowej i sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, który jest fundamentem tej władzy. 

MOSKWA, t. 2. 

Agencja TASS ogłosila 
następujący komunikat: 

W dniach 25 - 31 stycz­
nia odbyło się plenum Ko­
mitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii · Zwląi;ku 
Radzieckiego. 

N. s. Chruszczow wygło­
sił referat o zwiększeniu 
produkcji artykułów hodo­
wlanych. Po dyskusji nad 
referatem plenum pow'Zię­
ło odpowiednią uchwałę. 

Plan styczniowy 
wykonany w 103 4 proc. 

Wykończalnie 
BZP&-Północ 

• 
pracuJą 

coraz 
rytmicz1iej 

Plan produkc.li za. ubiegły 
mleaiąc wykończalnie podległe 
CZPB-Północ wykonały w 
103,4 prr1c. Zadania miesięczne 
zrealizowały wszystkie wykoń­
czalnie. 
Ubiegły miesiąc wykazał. ~e 

wykończalnie mogą pracować 
równomiernie i rytmicznie, że 
mogą realizować swe zad;mia 
każdego dnia. W styczniu 
szczególnie dobrze pracowały 
największe wykończalnie: Za­
kładu „D" ZPB im. Stalina. 
ZPB im. Marchlewskiego, ZPB 
im. Dzierżynskiego i ZPB im 
Bojowników Rewolucii 1905 r 
w Pabianicach. Na wyróżnie­
nie zasługuje równ ież za1oga 
wykończalni ZPB im. Dubois, 
która w ubiegłym roku praco­
wała Hzrywami" i 11Skokami", 
a obecnie realizuje rytmicznie 
swe zadania planowe. 

Odważna i szczera krytyka na Zjeździe ujawnił.a wiele 
istotnych braków w działalności Za1-ządu Głównego ZMP 
i oałej CYrganizacji. Sprawą naszego honoru będzie prze­
zwycię;i;ać szybko i skutecz.nie te braki. Będziemy przede 
wszysotkim coraz lepiej umacniać serdeczną i codzienną w ięź 
na52ych ogniw z masami młodzieży, rozwijać śmielej zasa­
dy demokracj i wewnątrzzwiązkowej , krytykę i samokrytykę 
oraz słuszną i wypróbowaną za.sadę kolegialności w pracy 
aktywu. Nie w pełni ieszcze osiągnę­

ły rytm iczność produkcji wy­
. Wysokie. miano, jakie dala nam pa-rtta, ~~lając w swo- kończalnie ZPB im. Harnama 
rm Statuc!~, ze ZMP. iest ~iowym ~m?C1'1tkiem i rezerwą i ZPB w Ozorkowie. Obie wy­
Pol&k1ej ZJednoczo.nei _I'.a~tu Ro~tm~eJ, nakłada na nas kończaln i e nie wykonalv 
wysoką odpo'".iedz1~lnosc 1 zobow 1 ązuie. nas - ZMP~ców j swych zadań za dwie pierw~ 
do rzetelnego i sumie~ne.go ~ykony.wa~ia naszych i:adan. . sze dekady stycznia. Zaległości 
Jesteśmy przekonam, ze me zawiedziemy zaufam.a parth, dopiero odrobiono w końcu 

je~'zcze bardziej umocnimy jedność młodego pokolenia Pol- mles-iąca. Taki styl walki 0 
ski Ludowej i ~ewrzemy mocniej bojowe szeregi ~łodzieźJ'. plan powoduje obniżenie ia­
pod sztandarami Frontu Narodowego - do walki o pokój kości. Trzeba więc aby kie­
i dobrob;vt n11rodu polskiego, o wzrost potęgi i siły obronnej rownlctwa tych ~ykończalni 
nasze! ojczyzny. wzięły przykład z rytmiczn ie 

Pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- pracujących oddmalów I u­
cz.ej pójdziemy naprzód - do nowych zwycięstw - w walce sprawniły swą pracę realizu-
o silną i szczęśliwą Polskę socjalistyczną. jąc swe zadania codziennie. 

I O stycznia 1943 r., o godzinie 8.03, poprzez. gęstą sieć 
przewodów na zaśnii;żonym stepie pod Stalingra­

dem podano zapowiedź komendy. Artylerzyśti radziec­
cy zamarli w ocLekiwan1u. Po dwóch mi0utach nad 
punktem obserwacyjnym pri:edstaw;c1ela Dowództwa 
Naczelnego Armii Radzieckiej wykwitła seria rakiet. 
Przez całą sieć radiową przeleciał błyskawicznie umó­
wiony sygnał: „555". W słuchawkach polowych telefo­
nów zabrzmiało słowo: „Ojczyzna". Zadrżała w posadach 
ziemia. Tysiące dział, moździerzy, wyr;i:utm rakieto­
wych potężną salwą ozriajmiło początek likw1daCJI okrą­
tnnych pod Stalingradem armii hitlerow~kH.h. Wojska 
radz1eck1e pod dowództwem generała Rokossowskiego 
przeszly do generalnego ~zturmu umocnień oblężo­
nego zgrupowania hitlerowskiego, 

23 dm trwał zac i ęty boi, który miał się skończyć 
ostatecznym rozbiciem 330-tysięcznej armil faszystow­
sk.1eJ, .skoncentrowane] nad Wołgą. Ciężka walka toczyła się 
o każdy niemal wyłom w ruinach Stalingradu, Nieprzy­
jaciel, który każdy metr ziemi przystosował do obrony, 
przechodził do zac iekłych kontrataków. !Dowództwo hi­
tlerowskie ściągnęło do walki nowe ochtLialy. Unieru• 
chomione czołgi przekształcono w gniazda ogniowe. Woj­
ska. rad,z1~ckie szły do szturmu w silnej z.iwiei, w głę­
bokun smegu. Zdobywały pozycje wroga w kilkugodzin­
nych starciach wręcz. Szly niepowstrzymani.! naprzód, 
wypierając hitlerowców z każdego domu, budynku ko. 
le.iowego, budki, spud parowozów i wag0nów. 

2 lutego 1943 r. res7.tki nieprznac1elskich wojsk 
w Stalingradzie zaprzestały oporu. Tego samego dnia 
o godzinie 18.30, w dwie I pół gc.dziny po kapitulacji 
ostatniego ogniska opor u wroga, ze sztśtbu Frontu Doń­
skiego dowodzonego przez. generała Rokossowskiego, od­
szedł do Moskwy, na Kreml, meldunek opatrzony nume· 
rem 0079 /OP. Meldunek o zwycięstwie. Rozkaz Wodza 
Naczelnego zo•tal wy konany. 4 i 6 niemieckie armie 
pancerne zostały doszczętnie rozgromione. Wzięto do nie­
woli 91 tyslęl'Y hitlerowców. 24 generałów I 2.500 ofic~ 
rów poddało su:. Zdobyto 750 samolotów, l.550 czołgów, 
6 .700 dział, 1.462 mc•ździene, 8.135 karabmów maszynt>o 
wych 1 90.000 karabinów. 

WANJ4NIEMIECKJEGO 

POOSTALINGRAO!lil 
PRZEZ FRONT DOllSKI 

Tak dwanaście lat temu u bram Stalingradu rozpa­
czą! się zmierzch niemieckiej armii faszystow~kiej I po­
czątek końca hitlerowskich Niemiec. „Po latach trium­
fu brunatnych hord w całej Euro\:ue - pisała 15 lute-< 
go 1943 r. konspiracy1na „Trybuna Wolności" - ofensy­
wa stalingradzka stała się punktem zwrotnym wojny -
zapocząlkowala nowy okres - .zwiastuje nieunikniony 
upadek faszystowskich Niemiec. I dl~tego dla ludu ra­
dzieckiego 1 jego sprzym1erze11ców, dla wszystkJch na• 
rodów okupowane) Europy, Stalingrad jest symbolem 
załamania hitlerowskiej potęgi", 

• • * 
O znaczeniu tego łymbolu warto pamiętać I dzlł, po 

dv.runastu latach. Zarówno bowiem byłych generałów 
hitlerowskich, jak 1 wszystkich tych, którzy pragną 1m 
ponownie włożyć: broń do ręk i , cechuJe skłonność: do 
w~mazywania z pamięci pewnych wydarzeń. Byli do­
wodcy Wehrmachtu, jak donosi prasa amerykańska 
składając swoje życiorysy do wydawnictwa Who i; 
who?" - „Kto to jest?" - „zapnminają" np. ~upelnie 
co robili miedzy 1933 a 1945 rokiem. ' 

Nie zapominaią Jednak lego narody Europy, Pla nich 
s~?wo .. Stalingrad" było w latach hitlerowskiej oltupa­
cii symbolem walki przeciwko uciskowi 1 przemocy, 
walki z faszyzmem t reakcją. Dziś jest ono symbolem 
potęgi, która powstrzymu,je awanturników wojennych. 
Pamięć o dniach stalingradzk ich zyie też wśród tych 

których usiłują bylt dowódcy hitlerowskiego Wehrmach~ 
tu zwerbować w szeregi nowej armii agresywnej, Słowo 
„Stalingrad" iest niezapomnianym symbolem. 

Nie ma. na.rodu, który by nie chciał po­
koju. Ale nie we wszystkich krajach wola 
narodu może się wYrażaó lak bez prze­
szkód Jak w kra.ja.eh rządzanycb przei lud 
pracujący. 

Oświadczenie rządu Polskiej Rzeczypo­
apolltej Ludowej wyraża wolę I Interesy 

Naród polski gorą"o popiera ośwla.dc:ze­
nle sweco rządu i wyraża przekonanie. że 
wola narodów, że Ich nacisk na rządy I par­
lamenty iaehodnle sprawi, li będzie możli­
we rozwiązanie problemu niemieckiego, 
w Interesie na.rodu niemieckiego, w Intere­
sie wszystkich narodów europejskich, w in­
teresie pokoju. 

Od siedmiu miesięcy czyn.na . jest w ZSR~ pierwsza w ~wie cie elektrownia przemys!owa ona pędzie atomowym. MoC' użytkowa tej elektTownt wynost 
5.000 kilowatów. Uruchomienie elektrowni, zbu~owane; wg PT?iekt-Ow .Tadzieckich uczonych i inżynierów, , stanowi pierws.z11 rea!nll krok w dz\edz\~ 

. nie wy kor zys tama energii atomowej do celów pokojowych. 
NA ZDJĘCIU (p1erw3.z11m od lewej); 1tiu.:ja pomp, ZDJĘCIE DRUGIE; WJlmienniki ciep!a, 

l 

' 



STR. Z . Gł:OS ROBOTNICZY 

Statut Związku Młodzieży Polskiej 
uehwalony na Il Zjeździe ZMP 

Razem, młodzi przyjaciele; 
W szczęściu wszystkiego 
Są wszystkich cele; 

I. Związek Mładzle!y Polskiej I jego członkowie 

' 

'!:MP jest . or~an!zacją mlodego 
• pokolenia Polski Ludowej, jed­

noczącą w swych szeregach coraz 
gzersze rzesze patriotycznej młodzie­
ży miast i wsi. 
Członkiem ZMP może być każdy 

młodzieniec i każda dziewczyna, je• 
śli ma szczerą chęć należenia do or• 
ganizacji i brania uQ_ziału w urze· 
<'zywistnianiu iej celów dla dobra 
młodzieży i calego narodu. 

2 ZMP rozwija w sercach mło­
• dzieży miłość ojczyzny, pobu~ 

dza zapał do walki o jej rozkwit i 
świetność, o nietykalność jej granic, 
o dobrobyt i szcz<:ście narodu, o 
zbudowanie Polsk1 socja I istycznej. 
w której znilsnie raz na zawsz„ 
wszelki wyzysk i krzywda ludzka. 
zapanuje niepodzielnie sprawiedli­
wość i braterstwo między lud:l:mi, 
swobodnie rozwijać siQ będą male­
r ialne i duchowe siły narodu 1 jed­
nostki. W imię tego celu ZMP roz­
wija w mlodym pokoleniu zamiłowa­
nie do pracy i nauki, wychowuje 
młodzież na pełnowartQściowych 
członków społeczeńs-twa, zespala i 
pomnaża jej siły i t.a len ty, pobudza 
jej twórczą energię, zaszczepia po­
czucie koleżcńsl wa i. ducha ofiarno­
ści, zwalczając nieróbstwo, wygod­
nictwo, sobkosnvo, przezwyciężając 
wszystko, co ciagnie mlodzież wstecz. 
Każdy zetempowie<: powinien brać 

czynny udział w tej walce. 

3 ZMP wychowuje młodzież w 
• duchu umiłowania tradycji 

patriotycznej walki narodu o wol­
ność i postęp, związanej z imionami 
wielkich Polalców: Tadeusza Ko­
ściuszki, Adama Mickiewicza, Pio­
tra Sciegicnnego, Jarosława Dąbrow• 
skiego, Ludwika Waryńskiego, Fe­
li.kaa Dzierżyńskiego, Mariana Bucz­
ka, Marcelego Nowotki, Karola 
Swiercz.ewskiego. ZMP jest spadko· 
biercą przeszło stuletniej tradycji 
walk demok ratycznej i postępowej 
mlodi,ieży przeciwko obcym i rodzi­
mym tyranom, a zwłaszcza wallu 
rewolucyjnej mtodzieży robotniczej, 
chłopskiej i studenckiej, klorej prze­
wodził Komunistyczny Związek Mło­
dzieży Polski i Związek Walki Mło­
dych, przy czynnym udziale jednoli­
tofrontowego nurtu OM TUR i ra­
dykalnego nurtu „WICI". 

Zetempowiec w całym swym ty• 
ciu i postępowaniu powinien ClCr· 
pać wzór z życia Stefana Okrzei, 
Władysława Kniewskicgo, Henryka 
Rutllowskiego, Janka Krasickie&o, 
Hanki Sawic~iej i wielu innych mło­
dych bojowników poległych w wal• 
ce o Polskę Ludową. 

4 ZMP zespala wysiłki młodzie• 
• ży z wysiłkiem całego narodu 

w budownictwie socjalistycznym, w 
pracy nad pomnażaniem ogólnonaro­
dowych bogaclw materialnych i 
kulturalnych, o szybszy wtrost do­
brobytu ludzi pracy i i.iły obronnej 
ojczyzny. 

Zetempowiec powinien przodow~ć 
w pracy i nauce, stale podnosic swe 
kwalifikacje zawodowe, uczestni­
czyć w socjalistycznym współzawod­
nictwie, szanować swój wars?.tst 
pracy, zwalczać marnotrawstwc, 
i;trzec własności społecznej. 

5 ZMP wnosi swój wkład do wal~ 
• ki o stałe umacnianie władzy 

ludowej - aktywnie uczestniczy w 
realizacji zasad Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej - wiel­
kiej karty praw narodu polskieeo. 

Zetempowiec powinien wzorowo 

wypełniać obowiązki obywatelskie, 
przyczyniać się do zwalczania bez· 
duszności i biurokralyzmu, być czuj­
nym wobec przejawów wrogiej dzia­
łalności. 

6 ZMP uczestniczy w walce o 
• stałe umacnian ie sojuszu ro­

botników i chłopów, który jest fila­
rem naszego pań5twa ludowego, 
źródłem siły narodu budującego so­
cjalizm. 

Pod przewodem ZMP młodzież 
bierze czynny udział w ogólnonaro­
dowej walce o rozkwit rolnictwa, o 
rozwój spółdzielczości produkcyjne), 
o socjalistyczną przebudowę wsi 
wiodącą do dobrobytu, do uwolnie­
nia chłopów od kułackiego wyzysku. 
do ulżenia pracy rąk przez szeroki• 
zastosowanie maszyn i elektryczno­
ści, do rozwoju kuHury na wsi i sta­
łego zmniejszania różnicy między 
życiem na wsi i w mieście. 

Zetempowiec powinien krzewić 
idee braterstwa i współpracy mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej. 

7 ZMP zac ieśnia więź sol ;dar­
• ności i braterstwa mlodz : eży 

polskiej z młodzieżą całego świata 
walczącą o pokój, postęp i przy ;aźń 
między narodami, bierze czynny 
udział w dzi3łalnoścJ Swiatowej Fe­
deraci i Młodzieży DemokratyC't.nej. 

ZMP wychowuje mlodzie7. w du· 
chu przyjaźni do Związku Hadziec­
kiego - pierwszego w świecie kraju 
socjalizmu, czołowej siły lud:Jwścl 
w walce o pokój i postęp. 

W pracy swej ZMP bierze ony­
kład z i:>r-zodującej młodzieży Związ­
ku Radzieckiego, z Wszechzwiązko· 
\>,ego Leninow,;kiego Komuurstycz­
nego Zwi1zku Młodzieży. 

Zetempowiec jest szermieriem w 
walce o pokój i przyiaż1i międzv na­
rodami, zwalcza jad nacjonal iw1u I 
knowania podżegaczy do nowei woj­
ny. 

8 ZMP walczy o uwoln ienlt 
• umysłów młodzieży od przesą­

dów i zabobonów, od poglądów ob· 
cych postępowi i nauce, szerzv wie­
dzę o prawach rozwoju r;-rzyr->dy I 
społeczeństwa, krzewi pneub1 aża­
jące świat idee marksizmu - lem­
nizmu. 
Sprawą szlachetnej amblcJi każ­

dego zetempowca powinna być wy­
trwała praca nad zdobywaniem wie· 
dzy, nad przyswajaniem s-oo~e nau­
kowego światopoglądu, zwalczanie 
ciemnoty, prze~ądow i zacof.an ia. 

9 ZMP wychowuje chlopców l 
• dziewczęta na ludzi pełnowar· 

tC'ściowych, dzielnych, 7.drcwych, 
zahartowanych fizycune I ~Ly;tych 
moralnie, skromnych i uczci\\.YCh, 
koleżeńskich i uczynnych, uf;.ych w 
swoje sity, śmiało łamiących trud· 
ności i rrzeszkody, radujących Rię 
7.yciem - ludzi godnych oaszej 
wielkiej socjalistycznej epoki. 

Zetempowiec powinien być ~icze4 
ry i prawdomówny, zwalczać dwu­
licowość i obłudę, wytwarzać wokół 
stebie atmosferę potępienia dla chu­
ligaóstwa, pi]ai1stwa, rozwiązłości, 
braku kultury wobec dz1ewc1ąt i 
braku po'zanowanla dla st.:irsLych. 

10 ZMP jest oddziałem Frontu 
• Narodowego jednoczącego 

w52ystkie patriotyC4ne siły narodu 
w walce o pokój i socjalizm. 

ZMP je&t to~arzyszem WJlkl Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Rotlotni­
czej i uważa partię za s.wego ideo­
wee:o kiernwnika. 

li. Zasady tycia wewnętrznego związku 
i prawa zetempowca 

Zasady tycia wewnęt).7.nego ZMP 
podporządkowane są ogólnym celom 
związku i służą osiągnięciu całko­
witej zgodności między głoszonymi 
hasłami i praktyczna działalndcią, 
między słowem I czynem. Warun­
kiem tej zgodności Jest nieustnnnie 
rosnąca aktywność młodzieży, atmo· 
sfera pobudzająca każdego zetem­
powca do rozwijania osob1stel in\~ 
cjatywy i wnoszenia własneao wkła­
du we wspólną sprawę, a równo· 
cześnie największą zwartość: i1t:ową 
1 organizacyjną związku. 

11 Zetempowiec · powinien sirze­
• strzegać Statutu ZMP, należeć 

do jednego z kół i uczes-tni1;7.yć w 
pracach swej organ izacjl. 

12 Ka:My zetempowiec ma prawo 
• swobodnego wyrow13danla 

nurtujących go myśli w kaidym ze­
tempowskim gronie. Na gt"Uncie 
swobodnej dyskusji ZMP dąży do 
umacniania wśród młodzieży -nar­
ksistowsko - leninowskiea;o ś.a.1ato­
poglądu. 

13 Każdy zetempowiec ma prawo 
• zl(laszania swych pomysłów I 

wniosków dotyczących zarówno do­
skonalenia życia I pracy organizacji, 
jak i jej wkładu we wszystkie 1izi4'!• 
dziny pracy produkcyjnej, oaukl, 
działalności kulturalno - oświato­
wej, sportowej i in.nej. 
Obowiązkiem organizacji Jes.t po­

móc we wcieleniu w życie &}us1.nych 
i cennych wniosków I pomysłów. 

14 Każdy zetempowiec ma p~a· 
• wo zgodnie ze swym sumie-

niem krytykować wady I braki w 
działalności organizacji, jej wladz 
kiere>wniczych i poszczególnych 
działaczy i nie może być po<i żad­
nym pozorem p1·teśladowany za 
krytykę. Ze słusznej krytyl{1 on:rni­
zacja ma obowiązek wyciągać od­
powiednie wnioski praktyczne 

15 Nienaruszalną zasadą życia 
• wewnętrznego ZMP je.st de­

mokratyczna zasada podport.ądko· 
wania się mniejszości woli \\.ięk­
szości; z chwilą gdy większ:ość wy· 
pow :e swą wolę - staje się ona na­
kazem dla każdego zetempowca 

16 Wola większości decyd..i,'e o 
• :;kładzie wszystkich k1erowni· 

czych władz związku, które ~'lcho· 
dzą z wyboru i mają obow•ązek 
składać ze swej pracy sprawo<ctl~nia 
wobec organizacji, która je wybra­
ła.· 

17 Każdy zetempowiec ma pra• 
• wo wyb ierać ! być wybiera­

nym do władz kierowniczych '>rga• 
nizacji wszy!'tkich szczebli. 

18 Wszystkie kola ZMP I .,.,ladze 
• kierownicze niższych s?.c:-Łebll 

podporządkowują się uchwałom 
wyższych władz kierowniczych. 

19 Na wszystkich szczebla<:h or­
• ganizacji zetempowskiej oho· 

wiązuje wzorowa, jedna dla wszyst­
kich, na świadomości oparta d~"l'<:Y· 
plina jako nieodzowny warunek 
wychowania obywatelskiego z.:!em· 
powców oraz siły ideowej i srręży. 
stości organizacyjnej caleio związ­
ku, 

Ili. Koło ZMP - podstawowe ogniwo związku 

20 W fabryce, w kopalni, w kaź• 
• dym zakładzie pracy, w szko­

le, na .uczelni, w gromadzie, w i.pół· 
dzielni produkcyjnej, POM, PGR, 
urzędzie i instytucj I, w jt-daostce 
wojs-kowej - wszędzie, gdzie pra• 
cuje lub uczy si~ choćby pięciu ze• 
tempowców - tworzą om koło 
ZMP. 
Koło - to pod~tawowe OIIIllWO 

organizacyjne związku. 
'.fam gdzie jest mniej n lł p.ęciu 

członków, W"Chod%ą oni w aitrad te­
renowe20 koła ZMP. 

21 Najwai:n!ejsze zadanie koła 
• ZMP, to wychowanie młodzie­

ży w duchu ideowych zalożen związ­
ku. 
Koło stosuje różnorodne formy 

pracy wYChowawezej w zale7-ności 
od wieku i środowiska młodzieży. 
Poważną rolę w pracy wychowaw­
czej spełniają zebrania koła Zebra­
nia winny być żywe, inter~-.i;ące, 

' 

nasycone Ideową treścią wzbogaca­
jąc11 świadomość i życie du.:nowe 
młodz i eży, Ws.pólne umawian :e 
wszystkich nurtujących :nlodzież 
zagadnień, wspólne gawęd~· 1 czy­
tanki, dyskusje i koleżeńs.k1e opory, 
wycieczki i zabawy, imprezy arty­
.styczne i sportowe - wszyst.<o to 
wychowuje i zespala młodzilz, ot­
wierając pole do zadnśćuCZ!>r1ienia 
jej dążeniom i porywom. 

22 Koło ZMP organizuje ~zkole­
• nie Ideologiczne I czuwa nad 

.stałym podno9zeniem wyks<z~uken :a 
ogólnego i zawodowego młodzieży, 
udziela jej pomocy w nauce, 01J1;ani­
zuje biblioteczki, propaguje czytel­
nictwo lileratury naukowej I :r1ek­
nej, wykorzysluje 19tn 1 eją~e pla­
cówki i środki dla wszechs1r.;nnego 
zaspokaiania zaintere&aWdli i po­
trzeb młodzieży, inicjuje twuc7.enie 
kółek młodych miłośników teci1111kl, 
młodych miczurine>wców it;> 

23 Koło fabryczne i zakładowe 
• ZMP rozwija wszechstronną 

pracę wychowawcza wśród rnlc<lzie­
ży danej załogi, Kolo mob,!1zuje 
młodzież do wyke>nywania i prze­
kraczania planów produkcyjnych, 
v. alczy o socjalistyczną dyscyt1linę 
pracy, o wzro9t wydajności i ;><>rra­
wę jakości produkcji, o honor „we• 
go zakładu. W tym celu inicjuje I 
organizuje współzawodn ictwo ~ocja­
listyczne wśród młodzieży, rozpo­
wszechnia nowatorskie metody przo­
downików pracy i racjonat;zalrnów, 
pracuje nad tym, aby cala miodz1eż 
podążała za przodującymi. 
Koło fabryczne organizuje udział 

ml od z 1eży robotniczej w ruchu łącz­
ności ze wsią. 

Koto fabryczne I zakładowe ZMP 
wsr;-ółdziala ściśle z radą zakhdową 
i dba o udział młodzieży w pracy 
związków zaw'Jdowych. 24. Koło .wieJskie ZMP - w gr.o-

madz:e, POM, PGR, w >poł­
dzieln i produkcyjnej - rozwi:ając 
wszechstronną pracę wychowaw­
czą wśród mlodzieży wiejskiej, i-ku­
pia ją we>kól spraw podnie~ienia 
produkcji rolniczej, mobilizuję mlo­
d?.ież w:ejska oo wsr6łzaww111clwa 
w walce o wysokie plony i w:i:rost 
hodowli, o roi,wl)j kultury 1 oświa­
ty na wsi, rozpows-zechnia os11,;n:ę­
c1a nauki agrotechnicznej, p;ibudza 
wśród mtodz1eży wiejskiej za;'nł do 
pracy na roli, do zdobywama p~ęk­
nych zawodów traktorzysty, kom­
bajnera, agronoma, zootechr>ika. 
Koło wiejs-kie ZMP bierze cLynny 
udział w walce o socja1':..1yaną 
przebudowę wsi, o rozwój i umac­
nianie spółdzielni prcl4iukcyjny~h. 

25 Koło szkolne i ucleln1ane 
• ZMP rozwija swą pr~~<: prze­

de ws.zystkim wokół spraw r.óukl, 
ksztalt<>wan ia oblicza ideo~ t-E(O l 
moralnego ml odzieży oraz job1 ego 
przygotowania młodzieży do przy­
niego zawodu, mobilizując ją d() 
przestrzegan ia dyscyrliny stuGiłiw l 
osiągania jak najlepszych wyników 
w nauc~ . 

26 Koło ZMP troszczy. s!ę o ~tałą 
• poprawę warunkow pracy, 

nauki I bytu m!odzieży, o podnosze­
nie kwalifikacji zawodowych. o 
przestrzeganie ustawodawstwa pra• 
cy dla młodzieży. Otacza db.ilością 
domy młodego robolnika, burfy I 
internaty, domy studenckie. dba o 
zapewnienie młodzieży kullur.<'nego 
v.,ypoczynku, rozwija higienę I kul­
turę codziennego życia wśrod mlo­
dzieży. 

2 7 Koło ZMP zapoznaje młt"1zież 
• ze skarbami kultury pohkiej 

I kultury innych narodów, pobi.:dza 
za in tere:c..owan ie li tera turą I .;z'. uką, 
or gan iwje uczęszcza n ;e do le;; tru, 
kina, muzeum, na koncerty. bierze 
czynny· udział w pracy świetl c, a­
mators·kich zespołów pieśni i ta11ca, 
zespołów dramatycznych, recyt;;tor­
skich itp. 

28 Kolo ZMP dba o zdrowie I 
• rozwój fizyczny miCJc!.: . eży. 

Doceniając doniosłą rolę sportu w 
wychowaniu młodzieży, ZMf ek­
t~·wn ie uczestniczy w pracy zrze­
szeń sportowych i komitetów kul­
tury fizycznej, propaguje 1 · rozwi­
ja działalność sportową na swoim 
terenie, troszczy się o właściwą po­
stawę moralną młodych sportnw­
ców. Sprawą ambtcJi zetempowca 
je~t zdobycie odznaki „Sprawny do 
Pracy i Obrony". 

Koto ZMP budzi wśród młodzi eiy 
zamiłowa;i1e do curyslyki, do po-
znawania p1ętrna kraju ojc1ystego. 

2·9 Kolo ZMP prnpaguje idre 
• związku wśród młodzieży 

niezorgan;zuwanei l pracuje nad 
pozyskaniem dla organizacji no-
wych członków. 

Cztunk1em organizacji może być 
chłopiec i dziewczyna w wieku od 
lat 14 do 26. Przyjmowanie odby· 
wa się drogą omawiania każdej z 
osobna kandydatury na zebraniu 
kola, w obecności przyjmowanego. 
Zetempowcowi, który przeKroczył 
26 rok zyc1a, koło ZMP może prze­
dłużyC na określony przeciqg czasu 
p1awo należenia do orl(anizaqi. 

30 Kolo ZMP pobiera od zetem• 
• powców składkę członkowską 

w wysokości ustalonej prtez Za­
rząd Główny. Regularne opłacanie 
składek ma duż~ znaczenie dla wy­
rabiania w każdym zetempowcu 
poczucia stałej więzi z organizacją. 

31 Dla kierowania bieżącą pracą 

• koło wybier11 iWój zarząd w 
skład7.ie od 3 do 9 osób na okrc• 
1 roku, w tej liczbie przewodni­
czącego I jego zastępcę. 

Ocena działalności zar1ądu, spra• 
wy dotyczące pracy kola I jego 
ctlonków oraz wszelkie postano­
wienia są omawiane 1 rozstrzygane 
nH zebraniach koła, które należy 
zwoływać nie rzadzleJ niż raz w 
miesiącu. 

3 2 Koła ZMP w zakładach pra­
• cy, szkołach I uczelniach li­

c1ące więcej niż 100 członków mo­
gą się dzielić na koła oddziałowe. 
Pracą tych kół kieruje 1a rząd za­
kładowy, szkolny, uczelniany w 

składzie od 7 do 15 osób, wybrany 
w głosowaniu tajnym przez ogólne 
zebranie członków, zarząd wybiera 
ze swego grona przewodniczącel!o l 
Jego zastępcę. 

Kola ZMP lub kola oddziałowe 
mogą się dzielić na iirupy zetem­
powskie. Grnpa zetempaw;ka wy­
h1era swoiego organizatora. 

33 Zetempowitc sumiennie I o­
• fiarnie wypełniający swoje 

obowiązki powinien być wyróżniany 
lub nagradzany. Kola ZMP 1 zarzą­
dv wszystkich szczebli sto~ują ró7.­
norodne formy wyróżnień 1 nagród, 
jak: pochwały, nagrody książkowe, 

dyplomy honorowe, wpisywanie wy­
różnioneg'l do księgi pamiątkowej 

związku 1 inne. 

3 4 Organizac.ia zetempowska nie 
•mote zachować się obojętnie 

wobec wypadków zlej postawy zet­
empowca, naruszania ideowych, 
moralnych i organizacyjnych zasad 
związku. 

Kolo ZMP pracuje z członkami 
naruszającymi zasady życia organi· 
zacyjnego drogą cierpliwych raz ... 

mów, wyjaśniania I przekonywa­
nia. Dopiero po wyczerpaniu tych 
środków w.vchowawczych, po omó­
wieniu postawy zeiempowca na zr>­
brariu kola, ot·ganlzacja zastann­
wla się nad zastosowaniem kary or­
ganizacyjnej, 

W zależnoścl od uznania kola stn­
~ować można upomnienie, naganę 
lub surową naganę, Ka ra może być 

z.niesiona przez zPbranie koła za 
dobrą postawę I pracę w ciągu nie 
mniej niż sześciu mieslę<:y. W wy­
iątkowych wypadkach poważnych 

wykroczeń, kiedy wwiodły wszel­
kie próby innego oddziaływania na 
zetempowca, organizacja zetempow­
ska stosuje kare wydalenia z ~ze­
regów ZMP. Wvdalen ie następuje 
wówczas, gdy sprawa zMtala zba­
dana i uchwała kola ?atwierdzona 
przez prelydium ZP (ZM, ZD) ZMP. 

35 Jeżeli członek ZMP nie zga­
• dza si!; z nałożoną naii karą 

organizacyjną, ma prawo odwołvw1-
nia się do Wojewódzkiego lub Cen­
tralnego Sądu Koleżeńskiego. 

IV. Kierownicze władze związku 

36 Najwyższą władzą ZMP jest 
• Krajowy Zjazd ZMP. Zjazd 

zwoływany jest przez Zarząd Głów· 
ny nie rzadziej niż raz na 3 lata. 
Nadzwyczajny Zjazd ZMP zwolywa• 
ny jest na mocy uchwały Zarządu 
Głównego lub na żądanie co nai· 
mniej 1/3 ogólnej liczby członków 
organizacji. 

W Zjeździe uczestniczą delegaci 
organizacji zetempowskich z całego 
kraju, aby zgodnie z zasadami de­
mokracji wewnątrzzwiązkowej wy1 
słuchać sprawozdania Zarządu Głów­
nego, przedyskutować i krytycznie 
ocenić całokształt działalności związ­
ku, nakreślić nowe zadania oraz do4 

konać wyboru nowych władz związ­
ku: Zarządu Głównego, Cenlralneao 
Sądu Koleżeńskiego i Komisji Re­
wizyjnej. W razie potrzeby Zjazd 
dokonuje zmian i poprawek w Sta• 
tucie ZMP. 

3 7 Całokształtem pracy organiza­
• cji zetempowskiej w okresie 

międzyzjazdowym kieruje w całym 
kraju Zarząd Główny ZMP, zaś w 
województwach, powiatach, mla-
6lach i dzielnicach miast - zarządy 
wojewódzkie, powiatQwe, miejskie, 
dzielnicowe wybierane w &losowa­
niu tajnym na dorocznych konferen­
cjach delegatów - wojewódzkich, 
powiatowych, miejskich i dzielnico­
wych. 

38 Zarząd Główny ora.z unądy 
• terenowe, kierując organiza­

cjami zetempowskimi niższego 
szczebla, powinny wskazywać: im 
kierunek pracy I węzłowe zadania 
w oparciu o inicjatywę szerok1cn 
rzesz młodzieży i o wnikliwą z.najo­
mość spraw nurtujących młodzież. 
W swej pracy kierowniczej zarządy 
ZMP powinny rozwijać inicjatywę 
i samodzielność swoich org~nizacj1, 
okazywać im stałą pomoc, zwalcza­
jąc wszelkie przejawy komendero­
wania nimi. 
Każdy zarząd I każde kolo ZMP 

ma prawo podejmować własne u­
chwały dotyczące pracy na swoim 
terenie, pod warunkiem, że uchwa­
łv te nie będą sprzeczne z ogól· 
nymi założeniami Ideowymi związ­
ku, uchwalam! Zjaz.du i Zarządu 
Głównego ZMP. 

3 9 Nienaruszalną zasadą pracy 
• kierowniczych władz zetem­

powskich jest zasada koleiialności, 

która daje :największą gwanmcję 
prawldlowego kierowania. stwana 
najleps-ze warunki dla rozwoju ini­
cjatywy zetempowców i wychowania 
kadr i zapewnia ścisłą więż mię­
dzy kierownictwem a masami mło­
dzieży. 

Kierownicze władze ZMP winny 
pracować tak, aby masy młodzieży 
widziały !eh pracę I mogły ją oce­
niać. 

Warunkiem prawidłowego rozwoju 
kierowniczej działalności zarządów 
ZMP jest wytworzenie w całej orga­
nizacji atmosfery zdrowej, nieskrę­
powanej, twórczej krytyki l samo­
krytyki. 

40 Członkowie władz klerowni­
• czych związku oraz pracowni­

cy aparatu powinni pracować: w naj­
bliższym kontakcie z masarni mło­
dzieży, wystrzegać się papierkowych 
urzędniczych metod pracy, tepi~ 
przejawy zarozumialstwa, dn:nitar· 
~kiego odgradzania się od m:is mło­
dzieży. 

41 Zarządy ZMP powinny sku­
• piać wokół siebie grono akty­

wu młodzieżowego, zwoływać nara­
dy aktywu i w pracy uwzgledniat 
jego cenną Inicjatywę I krytykę. 

42 Zarząd Główny ZMP wvbiera 
• ze swego grona Prezydium Za­

rządu Głównego oraz Sekretariat do 
kierowania bieżącą pracą organiza 
cyjną. 

Zarząd Główny ZMP kieruje ga 
zetą „Sztandar Młodych" oraz in­
nymJ wydawnictwami ZG. 

43 Zarządy wojewbdzl<ie wvb\I"­
• rane są w składzie od 55 do Bf· 

członków I od 7 do l l zastępcow, o 
zarządy powiatowe (miejskie, 1z1el· 
mcowel - w składzie od 35 do 5~ 
członków I od 5 do 9 zastępców. 
Zarządy wojewódzkie. powiatowe 

(miejskie, dzielnicowe) wybierają ZP 

swel!;o grona prezydium, w tym przP­
wodniczącego i wiceprzewodnicz<t 
cych. 

Konferencje delegatów wyb1eraia 
również: 

w województwie - Wojewódzki 
Sad Koleżeński w skladzle 5· człon­
ków I 2 zastępców i Komisję Rewi­
zyjną w skladi:ie 7 członków; 

w powiecie (mieście, dzieln1~y) 
Komisję Rewizyjną w składzie S 
członków. 

V. ZMP - kierownik harcerstwa 

44 ZMP kieruje organizacją bar· 
• cerską, która pomaga szko­

le w wychowaniu dzieci pełnych 
radości życia, silnych i śmiałych, 
żądnych wiedzy, uczynnych, zdyscy• 
plinowanych i gorąco kochających 
swój kraj ojczysty. 

Harcerstwo wychowuje dzie..'l w 
szacunku dla rodziców i nauczycie­
li, dla starszych. 

45 Praca z dziećmi - to Jedno z 
• najbardziej zas'l:czytnycb i od­

powiedzialnych zadań ZMP. 

Do pracy tej organizacje ZMP po­
winny kierować najbardziej przy­
l(otowanych I koch"jących dzieci 
aktywis-tów, okazując im nieuot.an­
ną pomoc. 

VI. Praca ZMP w szeregach Wojska Polskiego 

46 Organizacje ZMP w Wojsku 
• Polskim pomagają dowódcom, 

aparatowi politycznemu I ort1aniza­
cjom partyjnym w umacnianiu siły 
1 ge>towości bojowej wojska, w wy­
che>wywaniu młodzieży na żuinie­
rzy świadomych, zdyscyplinuwa­
nych, wiernych przysiędze wojsko­
wej, be<.t:granlcznie oddanych spra­
wie ludu pracującego i ofiarnvch •W 
slużbie dla ojczyzny. 

Zetempowiec uważa za swój naj­
zaszczytniejszy. patriotyczny obo­
wiązek wzorowe pełnienie siu.Łby w 

Wojsku Polskim i ma szlachetną 
ambicję przodowania w wyszkole­
niu bojowym 1 politycznym. 

4 7 Organizacje ZMP w Wojsku 
• Polskim stanowiit n ieodl·«-zną 

część Związku Młodzieży Po',;k,ej i 
działają zgodnie z jego Statutem na 
podstawie specjiilnych wytyc-wych 
wydawany<'h przez Główny Zarząd 
Polityczny WP w porozumien:u z 
ZG ZMP, utrzymują ścisłą wię~ z 
terenowymi organizacjami ZMP, 
uczestniczą w ich pracy oraz w wy­
borach do władz zelempow~k it:h. 

VII. Fundusze związku 

48 Majątek I fundusze zwli1zku 
• powstają ze składek członkow­

skich, dochodów z wydawnictw i in­
nych wpływów. 

49 Majątkiem związku unądza 
• Zarząd Główny ZMP. Prawi­

dłowe i celowe dysponowanie tun­
duszam i związku jest kontrol'>wane 
przez komis-je rewizy1ne. 

VI I. Sztandar, legltymatJa, znaczek 

50 Sztandar zetempowski JPst 
• symbolem wierności ojczyźnie, 

symbolem honoru I bojowej z.warto­
ści organizacji. 

Na sztandarze ZMP widnieje z je­
dnej S'trony na czerwonym tle IZOd• 
Io państwowe, z dl'ul(iej strony na 
tle zielonym hasło: „Walka - nau­
ka - praca" oraz emblemat ZMP, 
na który składa się flaga narodowa, 
kolo zęba te i kłos połączone i: plo• 
n~cą pochodnią. 

Sztandar posiada Zarząd Główny 
ZMP oraz każda wojewódzka, po­
wiatowa, miejska, dzielnicowa urga­
nizacja ZMP. Zarząd Główny I 1..a· 
rządy wojewódzkie mogą przyma• 
wuć prawo posiadania sztandaru wy­
różniającym się organizacjom niż· 

szych si;czebli. 
W czas'e uroczyslości. w pocho­

dach, manifestacjach członkowie or-

ganizacji wystt,>pu ją pod swym sztan­
darem. Chorążym sztandaru jest 
et.lanek organizacji, zasługujący na 
to wyróżnienie. 

51 Każdy zetempowiec otrzymuje 
• legitymację ZMP. Zetempo­

wiec szanuje swoją legitymację, sta­
rannie ją przechowuje, chroni przed 
zgubieniem, zniszczeniem lub dos ta­
niem się w niepowołane ręce. Legi· 
tymacją zetempowską posługiwać się 
1110:: na wyłącznie w organizacJi 
ZMP. 
Każdy wypadek zgubienia legity­

macji powinien być wn;kJiw ie roz­
patrzony przez koło lMP. ':tóre de­
cyduje o udzieleniu odpowiedrdei 
kary organizacyjnej oraz o potne­
bie wystąpien ia z wnioskiem o wy­
danie nowej leititymac.ii. 
Każdy zetempowiec ma prawo no­

szenia znaczka organizącji. 

2 lutego 1955 r. tnr 28} 

Re.z:olucia 
połączonych 

OKFN i 
prezydiów 

PKOP 
(Dokończenie ze str. 1) 

po trzykroć na przestrzeni 
niespełna wieku pustoszyła 
ziemię Francji i dziś n;e ukry­
wa swych dążeń odwetowych. 

W samych Niemczech zacho­
dnich klasa robotnicza potęż­
nym ·strajkiem wyka·zala, że 
nie pozwoli się zaj)f,'dzić do 
koszar. Robotnicy, młodzież, 

intel igencja, katolicy i prote- · 
stanci zdają sobie w coraz 
większej mierze sprawę, że u­
kłady pa•ryskie, utrwalające 
rozbicie N;emiec, pchają je na 
drogę awanturn:ctwa, prowa­
dzą do nowej, jeszcze straszli­
wszej niż poprzednie, katastro­
fy narodowej. Cora(I; szersze 
masy ludności zachodnia-nie­
mieckiej rozumieją, że jedynie 
porozumienie wielkich mo· 
carstw w celu pokojowego 
ronviązani.a p roblemu niemie­
ckiego, te jedynie droga p ro· 
pono··1.ana p1-ze;z Związek Ra­
dziecki w jego ostatnich no· 
Łach i oświadczen iach - umo­
tliwiaj'! zje<lnoczenie narodu 
niemieckiego w warunkach 
pokoju i demokracj.i. 

W walce przeciw odbudowie 
militaryzmu niemieckiego za. 
równo francuscy, jak i nie· 
mlcccy patrioci mogą liczyć 
na pełne poparcie i całkowitą 
solidarność wszystkich pol­
skich bojowników o pokój, ca­
łego narodu polskiego. 

Uzbrajanie Niemiec zachod­
nich i organiwwanie wojny a­
tomowej, to dwa narzędzia o­
stawionej l zbankrutowanej 
tzw. polityk! siły ameryk;iń­
l'>kich kół wojennych. Ale tak 
samo jak na.rody nie dopusz­
czą do odbudowy militaryzmu 
niemieckiego, tak samo nie 
dopuszczą one do rozpętania 
wojny atomowej ani w Ew·o­
p1e, ani w AzjL 

Naród polski wdzi~zny jest 
rządowi radzieckiemu za u­
dzielenie Polsce Ludowej po­
mocy w zbudow;iniu doświad­
cz.alnych stosów atomowych 
celem pokojowego wykorzy­
;tania energii atomowej. Go­
towość Zwiazku Radzieck)ego 
do podzielenia się .swymi do­
świadczeniami z dziedziny po­
kojowego wykorzystania ener­
gii atomowej oraz jego bezpo­
średnia pomoc w tym zakre­
sie, wskazuje całej ludzkości 
drogę użycia tego wiełkiegu o­
siągnięcia geniuszu ludzkiego 
dla postępu i dobrobytu na­
rodów. Nie ulega wątpliwości, 
ze ludzkość obierze drogę za­
,1;tosou.·a11Hi1 energii at-0n1owcj 
d1a celów -poke>jowycb, potępi 
zaś surowo tych, którzy chcie­
liby użyć jej dla celów nisz­
czyciel~kiej wojny. 

Naród polski jednomy3lnie 
popiera apel Biura $wJatowej 
Rady Pokoju i żąda znisz.cze­
nia zapasów broni atomowej 
we wszystkich krajach I za­
pr-zestania jej produkcji. Na­
ród polski wniesie swój pełny 
wkład do wielkiej kampanii 
narodów świata przeciw groź­
bie wo.iny atomowej, przeko­
nany, że kampania ta - ja>k 
swego czasu zwycięska kam-

pania Apelu Sztokholmskleeo 
- wytrąci z rąk szaleńców 
broń atomową, i,agrodzi drogę 
zagtadzie I zniszczeniu, pozwo­
li na korzystanie z energii a­
tomowej dla dol:>ra i szczę~cia 
ludzkości. 

Naród !)Ol&ki zdaje robie do­
brze &prawę z tego, ze te ;ame 
siły :mpPrializmu amerykań· 
sk1ego, które odbudowu;:i. od­
wetowy Wehrmacht i wmka­
ją w ręce hitlerowsk ich zbrod­
niarzy we>jennych broń o.t<i­
mową, organizują prowo.-ac1e 
wojenne przeciwko wl~1k:emu 
pokojowemu mocars•wu -
Chińskiej Republice Ludowej. 

Naród pofakl potępia jak: 
najos.trzej agresję amerykań­
ską na odwiecznie chiń&ką 
ziemię - wys-pę Ta1w&n - i 
wyraża pełną solidarno.ić ze 
sp.rawied\\wą walką narodu 
chiilskiego o \vyzwolenie bez­
prawnie okupowanej cz~sci je­
go teL·ytorium z obcego ja­
rzma. 
Niezwyciężony jest w1elkl 

obóz pokoju, niezwyciężone 

są siły pokoju na całym ~wie­
cie. Dzięki ich działalności 
został ugaszony 1-'0żar 1•ojny 
w Korei i w Indochinach Nie 
ulega wątpl;wości, że poitojo• 
wa wola narodów je:;t w sta· 
nie zmusić imperialistycznych 
agresorów do cotruęcia się, 
jest w stanie przekreślić pla­
ny agresji w Eu1·opie i w A­
zj i. 

Zebrane na wspólnej nara­
dzie p rezyd'a Ogólnopol­
sk\ego Komitelu Frontu Naro­
dowego i Polskiego Komitetu 
Obronców Pokoju wzywają 
wszys·lklch obywateli Polski 
Ludowej, wstl:ystkich tych, 
którym droga Jest sprawn ro­
koju i rm',{witu naszej uko­
chanej ojczyzny, aby rerl1zu­
jąc w swej codzienne) pracy 
w!;kazanla II Zjazdu i Ill Ple­
num KC Pols·kiej Zjednoczonej 
Partii Robotni ci.ej wzmacn '.a li 
siły naszego kraju i tym sa­
mym pomnażali wk\ad n.;.rodu 
polsk.ego w walkę ludów " 
pokój i przyja:i;l'l rniędi.y naro­
dami. 

W imię pokoju I bezpie~eń­
stwa na~zej ojczyz.ny r,a<ial 
rcn.wijać będziemy nasz11 so­
cjalistyczną gospodarkę, u· 
macniać będziemy obronność 
kraju, rozwijać i pogłębiać 
serdeczną przyjaźń l bra~ers.ką 
współpracę z niezwyc1ę7..<>nym 
Związkiem Radzieckim, z 
Ch!ńsJ{ą Republiką Ludową, 
Niemiecką Republiką !Jem()· 
k:raty'crną, ze wsizystktmJ kra­
jami deme>kracji ludowej, z si­
łami postępu I pokoju na ca· 
lym świecie. 

Siły pe>koju są potężnit>jsq;e 

niż siły wojny. Narody, reali­
zując uchwały Biura Swiato­
wej Rady Pokoju, przyJadą i; 

nowymi sukcei<ami na w:elkle 
zgromadzenie przedstawicieli 
sił pc>koju wszystkich kri.jów 
świata w maju 1955 r. w Hel­
sinkach, które wytyczy dalS1Zy 
kienmek dla zwycięskiej wal­
ki wszyl>tkich narodów o po­
kój, bezpieczeństwo, n1epc.al&-< 
głość i dobrobyt, 

Sprawa Taiwanu 
w Radzie Bezpieczeństwa 

.Tak Już donosillśmy, Rada Bezpieczeństwa rozpatruje obe• 
cnie sprawę sytuacji powstałej w rejonie Taiwanu i innych 
wysp chińskich, 

Na posiedzeniu w dniu 31 
stycznia Rada Bezpieczeństwa 
po dłuższej dyskusji postano­
wiła li glosami przeciwko Jed­
nemu (ZSRR) przy jednym 
wstrzymuiącym się (kuomin· 
tangowiec) włączyć do porLąd­
ku dziennego wniosek delega­
cji nowozelandzkiej w sprawie 
tzw. „zaprzestania ognia" w 
rejonie Taiwanu. Jak już po­
dawaliśmy, wniosek ten - in­
spirowany przez USA l cie­
~zący się poparciem zarówno 
USA, jak i Wielkiej Brytanii 
- ma na celu faktyczne zale­
galizowanie okupacji Ta•iwanu 
przez amerykańskie siły zbroj­
ne. 

IO głosami przeciwko jedne­
mu (kuomintangowiec) posta­
nowiono włączyć do porządku 
dziennego rezolucję zgloswną 

przez delegację radziecką. 
Wniosek delegata radziec­

kiego, który domagał się o­
mówienia rezolucjj radziec­
kiej przed wnioskiem nowoze­
landzkim, został odrzucony IO 
glosami przeciwko jednemu 
(ZSRR). Uchwalono natomiast, 
że rezolucja radziecka będzie 
roi.patrywana doi:>iero po wy­
czerpaniu dyskusji nad wnio­
sk iem nowoz·elandzkim. 

Następnie delegat Nowej 
Zelandii zaproponował w 
związku ze swoim wnioskiem 
wysianie zaproszenia do rzą­
du Chińskie.i Republiki Ludo­
wej w sprawie udziału w o­
mawianiu propozycji nowoze­

Rada Bezpieczeństwa posta­
nowiła następnie odroczyć ob­
rady aż do ot1-zymani.a odpo­
wiedzi od rządu Chińskiej Re­
publJki Ludowej. 

ZE ŚWIATA 
[§J = 

%ALE MENDES·FRANCE'A 

Mendes-Franc• prtemawlojqc • bm. 
w Komi1ji Spraw Zagranic1nyt.h Zgro· 
mddtenie Narodowego „wyrat•ł "bole· 
wanie'', ie Wielka Brytania i USA nie 
lnformowaly Francji o rokowaniach w 
•prawie układu tvredo „ irackiego. Tur­
cja I Irak Informowały stale Wielkę 
lrytanię i USA o pnebie;u ronn6w w 
sprawie w1pomnionego układu. f-1canc:ja 
r6wnie:i chc:iałabt być poinformowano 
- powied1iał piamier francusll - Tur„ 
cja bowiem Jest cr.lonldem pn"tu at/on• 
tyclrie90, do którego nolerr równiei 
Froncjo. 

ROKOWANIA WtOSKD·TURF.CKIE 

!1 styc1nio ro1poc1ęty 114 w Rrymle 
włosko·łureckie roltowonło, w lctGrych 
ucr:•stniczą premierowi• i mirl1trowie 
spraw aogronic1nrch obu krojów. 
Głównym tematem roko.iwań sq -

według doniesień prasy - 1agadnienta 
polltyczne i wojskowe. Rozwałona jest 
moiliwoić udziału Turcji w locftcdnlo­
europejskim bloltu wojskowym i udziału 
Włoch w pahcle bałkańskim . 01nawla· 
n• majq byt łÓwniei problem, ekono­
mictne~ 

KRAPZIEt CfNNEGO RĘKOPISU 

landzkiej. Za tym wnioskiem Z Britlsh Museum w tondynio s1cra· 
padło 9 głosów. Przeciwko dtlono egtemplarz „Marsyliank•", na­
wn!oskowi glos-ował kuomm- pisany ręką aulora trancu•k;e9a ~rmnu 

t · D 1 t d · k · narodowego - Claude Rouget de li· 
,angow1ec. e ega ra z;ec 1 sle. Ręhp;s ten littqcy 1mesdo 160 l~t 
wstrzymał się od głos-owania iakuplano do mu1eum w Wollt r. wrar 
w związku z tym, że sprzeci- • Innymi rękopisami i ksiązkami anty· 

·1 · · I kworyunymi od niejakiego Paula Hlr· 
wi się urn 1eszczen U na po- scha, uchodźcy z Niemiec hi·lorows~ich. 
rządku dziennym propozycji K•adtiol dokonaną jeszcte 29 .tyu· 
n0\11/07.elandzkiej w sprawie nio iouwaiono dopiero 31 stycznia, 
tzw. „7...aprzest.ania ognia" w gdyi złodtiej umieicil w gal>lotce fal· 

sytilcat na miejsce oryginalnego r1;koph 
rejonie Taiwanu. I su, 

j 
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Bojownicy Rewolucji 1905 r. 
Instalacje 

elektryczne 
-w .tynku 

Gdy przewodniczącego ZMP 
Towarzyszka Stasia 

Pamiętny styczeń 1905 roku. 

Ciekawą I nową metod!l za­
kładania elektrycznego sprzę­
tu instalacyjnego w domach 
mieszkalnych opracowa ł ostat­
nio !ni:. Oswald Guziur z Biu­
ra Konstrukcyjnego Przemy~łu 
Artykułów Elek trotechn lcz­
nych. Przeprowadzone proby 
wypadły pomyśnie i już od po­
czątku br. Zakłady Wytwórcze 
Sprzętu Instalacyjnego w 
Wierbce k. Olkusza przystąpi­
ły do produkcji odpowiednio 
przystosowanego tzw. wtynko­
wego sprzętu instalacyjnego. 

przyniesiono .•• w teczce 
„„.wyznacza się „odgórnie" przewodniczących, 

którzy powinni być przecież wybierani. W rezulta­
cie takich praktyk obserwujemy u wielu naszych 
terenowych działaczy skłonność do nieliczenia się 
z opinią członków ZMP, oglądania się tylko na 
„górę", na tych, którzy ich skierowali na stanowi· 
sko, a lekceważenia krytyki płynącej z: dołu ... " 

(Z referatu tow. Heleny Jaworskiej 
na II Zje.ldzie ZMP) 

go nie było najszczęśliwszym 
posunięciem. Ale naprawimy 
to, 

NAPRAWJC BLĄD 

Piotrkowską w stronę Sta­
r ego •Micast.a kroczą nieprze· 
b r.a.ne t!wny manifestujących 
robo(11ików. Sztandar niesie 
tow. Książczyk. Cz.olo pocho­
du zbliż.a się do ul. Zawadz­
kiej (dzis~ejsz.a Próchnika) . 
Stojący na chodniku „pristaw" 
Sz.atiłowicz strzela z pistoletu 
do chorążego ... 

Upada byla tow. Krawczyk 
I odważna. Na Syberii, na ze­
słaniu, zorganizowała komt'>r-. 
kę p.artyjną. I znów wsypa, i 
znów ucieczka. Podróż z Cze­
labińska przez Samacr·ę, Tułę 
do Łodzi trwała dwa i pół ro­
ku, obfitując w liczne i nie­
przewid2li.ane przygody. A w 
Łodzi już czekała znów ta sa­
ma pr.ac.a konspiracyjna, w 
każdej chwili grożąc.a ares.zto~ 
waniem i śmiercią . 

Datychn a s pny 1aldadaniu pnewo­
d6w e lektryunych w ml•nkaniac.h In• 
b a było wykuwcrć w c:egle specjalh• ko• 
nały. Dla :r:obezpie ctenia pntwodów 
pned wilg oci ą sto1owało 1ię kontow· 
ne, pOkrJt• olowłem hw. ruń.I be,9mo­
nowskle. 

N" wa metoda polega na i:aldadanlu 
spec:jelnie pny1tosowa nych pnewodów 
elekbyc1nych1 wyłqc1nlków I ąnlatd bH• 
pośrednio w tynku . Prrewody pokryte 
iółtq masą igetitowq, chroniqcq p rzed 
wiłgocłq, pnrtwierdto 1ii11 gwoździkami 

do cegły, nostępf11 e pn ykrywa 11• i• 
tynkiem. 8e1poi rednio w tynku umlell• 
c10 11111 równieł od powiednie plytkie 
wyłqc1niki I gniazdłca ełeldąnne. 

Kilkanaście dni temu Kazi• 
mierz Łaski, przewodniczący 
zarządu zakładowego ZMP w 
Zakładach Przemysłu We!ni a­
nego 9 Maja chciat porozma­
wiać z młodzieżą pracującą na 
drugiej zmianie. Obszedl kilka 
sal produkcyjnych. Wszędzie 
spotkał to samo: chlodne spoj­
rzenia, niechęć do jakiejkol­
wiek rozmowy, a nawet... ple­
cy zetempowców, którym aku­
rat coś tam „popsuło się" w 
maszynie ..• 

chlopców - żeby mi potem 
wymawiali: „Wy, towarzyszu, 
pod1•ywarie autorytet nadrzęd­
nej instancji..." 

CO "'IATO ZARZĄD 
DZIELNICOWY? 

Wiceprzewodniczący Zarzą­
du Dzielnicowego ZMP Sród­
mieście, tow. Gliksman, jest 
wyraźnie zdziwiony. 

- Nie, towarzyszko - wy­
jaśnia - my wcale nie narzu­
ciliśmy przewodniczącego ZMP 
w Zakładach 9 Maja. Młodzież 
sama go wybrała ... 

Aktywisci z Zakładów 9 
Maja i~totnie upijali się i 
awanturowali. Zarząd Dzielni­
cowy stwierdził to i tak mu to 
spostrzeżen ie zamazało pole 
widzenia, że nie dojrzał w tym 
samym rnktadzie młodzieży 
dobrej, chętnej do pracy, zdol­
nej naprawić i dalej poprowa­
dzić, tym razem słuszną dro­
gą ~ pracę organizacji. 

Takie postępowanie ZD wy­
nika z braku zaufania do mło· 
dzieży, hamuje jej inicjatywę 
i niestety... prowadzi do ko· 
menderowania. ZD chciał jed­
nym nie przemyślanym posu­
nięciem rozwiązać trudny i po­
ważny problem młodzieży w 
ZPW 9 Maja. Uważa!, że wy­
s tarczy „dać" nowego prze­
wodniczącego zarządu zakła­

dowego ZMP, a młodzieży 

wmówić: „My u was nie widzi­
my nikogo, kto móglby popro­
wadzić pracę organizacji". 

Na zebraniu w domu ojca 
.Stasi Krawczyk postanow iono 
pomścić śmierć towarzysza, 
Książczyka . sta.si zlecono ze­
branie bliższych danych, do­
tycz;ących Sz.atiłow ic:za; o któ­
rej, jakimi ulioami zazwyczaj 
powrnca do domu. 

17 lutego na prist.awa-mor­
dercę dokonano z.amachu. 

Tow. S1urgot, eg1ekutor _...ytolcu na 
Statiłowicru, zo stał labity pn.et ianda r· 
mów. Tow. Krawczyk tdolała Stc?ęSli­
wie ujśł pogoni . Zostaj• an~utowana 
d opiero w roku 1906. Pr1ew1e1iona do 
Wilno, do więzienia, ucieka przy po· 
mocr tovmnyny partyjnych. l/Jroca do 
Ło dr:.i pod pr:ybronym na::i:wiskiem. W 
roku 1908 10:.łtoje 1adenuncjowona 
pr1•1 upicia Ignacego Grobelnego -
dostaje si' po raz chugi w ręce ian" 
tłormerii . Zsyłka na Sybir. 

A potem przyszly ciętkie 
lata sanacji i oknp.acji faszy­
stowskiej. Spełniły się jednak 
marzenia tow. Krawczyk; do­
czekała się wolnej i n iepodle­
glej PolskL - Polski Ludowej, 
o której marzyła i o którą 
walczyła przez lata. 

Dziś tow. Stanislawa Kraw­
czyk, odznaczona orderem 
„Sztandar Pracy" II klasy, 
pracuje w żtobku fabryki 
„Optima" - troszcząc się o 
najmłod;;,ze poci€chy - dzieci 
robotników łódzkich. 

Ten sposób skraca czas za­
kładania instalacji o 30 pro<:. 
oraz przynosi poważne oezczę­
dności na rurkach tzw. berg­
manowskich. 

Urszula Mielczarek z dzialu 
kadr byta ogólnie lubiana w 
zakładzie. Ostatnio jednak 
dziewczęta z produkcji zaczęly 
odnosić się do niej z pewną 
rezerwą. Urszula była zmar­
twiona i snuła tysiące domy­
słów. Aż pewnego dnia spra­
wa wyjaśniła się. 

Było to w dziale wykończal­
ni. Mielczarkówna poszła przy­
pomnieć, że po południu odbę­
dzie się zebranie kola oddzia­
łowego ZMP. Jedna z dziew­
cząt spytała wtedy: 

- Wybrała? A mnie się wy­
daje, że „odgłosowała" mecha­
nicznie - wtrąciłam. - Prze­
cież postawiliście zetempow­
ców z tych zakładów przed 
taktem dokonanym. Przypro­
wadziliście człowieka, powie­
dzieliście, że nazywa się Kazi­
mierz Łaski i że od dnia ta­
kiego a takiego będzie prze­
wodniczącym zarządu zakłado-

Towarzysze z ZD wiedzą za­
pewne, że tak zwane „przyno­
szenie przewodniczących w 
teczkach" jest sprzeczne ze 
statutem Związku Młodzieży 

Polskiej. Towarzysze z ZD 
ZMP Sródmieście znają nie­
wątpliwie przemówienie tow. 
Morawskiego wygłoszone na 
naradzie w sprawie wychowa­
nia mlodzieży. Czy nie utkwiły 
im w pa<nięci słowa mówiące 

o podjęciu bezwzględnej wal­
ki z faktami naruszania zasad 
dcmnkracji wewnątrz orga11i­
zncji ZMP? 

P, G. 

Nowa metoda zakladanla In­
stalacji znajdzie szczególnie 
szerokie zastosowanie po 
wprowadzenlu w budownic­
twie tzw. suchych tynków. 

Rok Mic'k~ewiczowskl. 

W związku z „Rokiem Mickiewiczowskim'" profesorowie t pracown1cy na1.11cowt Wyctzla!u 
Filologicznego Uniwersytetu Lódzkiego opracowują materiały do Xlll tomu „Prac poloni· 

stycznych", całkowicie poświęconego Mickiewiczowi i jego epoce. 

- Urszula, co ty teraz ro­
bisz w ZMP? 

- Jestem zastępcą przewod­
niczącego zarządu zakładowe­
go - odpa rła Mielczarkówna. 

- Tak? - w głos ie t amtej 
wyczuwało się szczere zd zi­
wienie. - A w jal~i sposób ty 
zostałaś wiceprzewodniczącą? 

- Dokooptowano mnie na 
zebraniu zarządu.„ 

Po tej odpowiedz\ wyb\1ch!a 
burza. Diiewczęia mówiły Jed· 
na prze<: drugą: 

- Dlacz<'go wybrano cię za 
naszymi p!ecaml 'I 

- Dlaczego narzucono nam 
„z góry" przewodniczącego 
ZMP! 

- Skąd Zarząd Dzielnicowy 
wie, że u nas nie ma Judzi, 
którzy poprowadziliby pracę 
organizacji 7 

- Lasl;i nic nie robi! Ani w 
produkcji, ani też w ZMP! A 
miał być taki dobry!„. 

- My nie wybieraliśmy 
Laskiego na przewodniczące­
go !„. 

- Jak to? - próbowała 
przypomnieć Urszula. - Prze­
cież wówczas, gdy tow. Gliks­
man z Zarządu Dzielnicowego 
przyprowadził Kazika i powie­
dział, że on będzie naszym 
przewodniczącym, zgodziliście 
się. 

we go, I 

- Tak było istotnie - zga• 
dza się tow. Giiksman. Ale za­
raz dodaje: - Przecież pyta­
liśmy młodzież, czy chce, aby 
Laski by! p1·zewodniczącym. 

Wszyscy podnieśli ręce na 
znak zgod:: ... 

Przypomniały ml się wów­
czRs słowa jPdnego z "'tem­
powców w Zakład ·1ch 9 MajR: 
„Może miałem s ię 111e zgodzić, 
żeby mi pokm wymawiali: 
w y, tow'lr1.ys1u, podr,·wacic 
aulorylct nadrzQdncJ rnstun­
cji ... ". 

- Pow1er1zde mi Jeszcze, to• 
warzysz u - p; la lam dalej -
czy Dzieln•ca Sródmleśde nie 
miata przypadkiem jakiegoś 
„zatargu" z młodzieżą ZPW 
Q Maja? Wycla je mi się, że 

mlodz ież ta 111<.' ma do wao za· 
ufania. 

- Mialem wam nie mó­
wić o tym wszystkim, ale sko­
ro już do tego doszliśmy... W 
Zakłada.:!i 9 Maja była do nie­
dawna zla sytuacja. Poprzedni 
przewodniczący Wąsik i akty­
wiści upijali się często, wy­
woływali awantury. A poza 
tym zetempowcy zaczęli „roz­
rabiać" Zarząd Dzielnicowy, 
ba, sikariyć się na !'<!mego 
przewodniczącego, że niby nie 
inte1·esu 1e się młodzieżą, że 
nigdy nie wykona tego, co 
przyrzeknie ltd. Musieliśmy 

więc h1terweniować. Sam 

Młodzież ZPW 9 Maja nie 
chce po"odzić się z praktyką 
sprzeczną ze statutem ZMP. 
1 ma racJę. Swoją niefortun­
ną decyzJą Zarząd Dzielnico­
wy ugodzi! w jej ambicję. 

Są jednak możliwości na­
pra wiem a µ>pełnionego błędu. 

Należy co prędzeJ zorganizo­
wać sp,1tkanie pracowników 
Komitetu Dzielnicowego z 
młodzieżą Zakładów 9 Maja. 
Szczera rozmowa, krylyka I 
samokrytyka obu stron przy. 
niosłyby na pewno wiele ko· 
rzyści organizacji zakładowej, 
wzbudza;ąc jej aktywność i 
samodziel!lość, a 
Dzielnicowemu 

ZallZądowi 

pomoglyby 

NA ZDJĘCIU: członkowie zespołu redakcyjnego duskutujq nad złożon11mł pracami. Od 
prawej: prof. Skwarczyńska, mgr St. Kasz11ński. Pierwszy z lewe;: prof. dr St. Hrabec. 

CAF - fot. Szorfhorc - A co, może mtałem się nie przyznaj~. że wytypowanie na 
zgodzić - rzucił któryś z przewodniczącego tow. Laskie-

przezwyci~żyć slabosci w jego 
pracy, wynikające z nieprze­
strzegania 7asad demokracji 
wewnątrzorganizacyjnej. 

HALINA BATOROWICZ 

N le w Polsce nie powetaje, nie 
buduje się bez wspóludzialu 
partii. Jej słowo, jej działal­

ność polityczna i organizatorska, jej 
umiejętnośc pobudzania najszJa{;het­
niejszych uczuć i różnorakich talen­
tów jest źródłem, z którego cały na­
ród czerpie siły, otuchę, świado­
mość celów I wł.aśCiwych środków 
w wa1ce o socjalizm. Ku niej zwra­
cają się oczy wszystkich Polaków, 
gdziekolwiek wypadło im stanąć 
na bojowym pooterunku pracy w 
przemyśle, w rolnictwie, w szkole, 
na uniwersytede, w instytucie nau­
kowo - badawczym. Dziei11E:ciC'tecie. 
które mija od chwili wyzwole­
nia, z każdym rokiem bardziej u­
trwalało w narodzie przekonanie o 
shtsz.noścl jej kierownictwa, o nie­
zawodności tego k ierownictwa, o 
nierozerwalnym związku polityki 
naszej partii z interesami i dążenia-

Na tematy III Plenum 

Główne ogniwo 
politycznych I wielkich zadań bu• 
downictwa soc;a!istycznego". 

ROZBUDZAC AKTl'WNOSC 
POLITYCZNĄ CZLONKOW 

PARTII I BEZPARTYJ NYCH 

statk1, uchybienia, za brak Inicjaty­
wy własnej i załogi - dW1iciel kry­
tyki pewiada: „Mnie nie sygnalizo­
wano.„ Ja sam wszystkiego dopa­
trzeć nie jestem w sta·nie.„" Otóż on 
sam wyrzucił narzędzie, które po­
zwoliłoby i dopatrzeć, i dojrzeć każ· 
de uchybienie; sam nozbawił eię je­
dynego oręł.a pozwalającego wykryć 
zło - krytykę p!ynącą od mas. 

! ~ mi narodu polskiego. 

p<irtyjnym poczucia niezbędności 
wnikl!wej , slusznej , nie mającej nic 
wspólnego z samobiczowaniem, sa­
mokrytyki. A tam, gdzie następują 
naruszenia tych zasad - ujawniają 
si ę zjawiska chorobowe: biurokra­
tyzm, formalizm w pracy politycz­
nej. nawyk komenderowania z.a­
miai;t przekonywania, niedostatecz­
ny wzroot akt.ywności politycznej 
mas. zubożen i e treści życia politycz­
nego organizacji partyjnych, obu­
mieranle dyskus.ii, ucieczka od sa­
modzielnego myślenia. 

Zasada demokracji wewnątrz.par­
tyjnej, pełne priestrzeganie tej za­
sady, a więc swobodne decydowanie 
o składzie władz partyjnych organi­
U1cji, stworzenie klimatu dla swo­
bodnego wypowiedzenia się, dla 
swobody krytyki, jest jedynym 
środkiem, który rozbudza dyskusję. 
Jedynie atmosfera deme>kraeji po­
zwala na likwidację bierności par­
tyjniaków, na pobudzanie tętna ży­
cia organiz.aeji partyjnych, na stwo­
rzenie pola dla szczerej i otwartej 
wymiany myśli właśnie na zebraniu 
partyjnym, a nie poz.a nim, na usu­
nięc; e obawy przed krytycznym oce­
nianiern pracy instancj i nadrzęd­
nych. Otóż to rozbudienie aktyw­
ności politycznej członków part ii o­
bejmuje natychmiast IJez.()<lrtyjnych. 
Zacieśni.a więź wspólnej walki i tro­
ski o wzrost państwa ludowego łą­
czącą partyjnych i bezpartyjnych. 
Jest niezbędne dla pełnej realizacji 
zadcań II Zjazdu partii , dla mobili­
zacji wokół zadań milionów ludzi 
pracy, całego narodu. Jest niezbęd­
ne dla ulepszenia pracy całego apa­
ratu państwowego i gospodarczego. 

mu nic do powiedzenia~ natomiast 
on może im mówić wszystko i to w 
formie uznanej pl"Z~e1'1 za najsto­
i;ownicjszą. Przebudzenie takiego 
dzialaeza będzie przykre. Miraże pry­
skają. I jak pokazało doświadczenie, 
chociażby niedawny>ch wyborów, lu­
dzie popychani w różne kąty grom­
kimi komendami mogą mieć więcej 
do powiedzenia niż niejeden zadufa­
ny w sobie dział.acz kiedykolwiek o 
tym mógł śnić. Często jednak, kie­
dy partia przywołuje go do porząd­
ku, kiedy następuje otrzeźwi enie i 
k iedy zaczyna apelować do tych, 
którym zamknął dopływ tlenu de­
mokracji, by zechcieli współodpo­
wiadać, współdecydować, mów i ć, 
myśleć - okazuje się, że ludzie od­
wykli mówić szcze rze i otwarcie o 
tym, co myślą , a często i myśleć, 
gdyż dotychcz.as oczekiwano od nich 
tylko ślepego wykonawstwa i golo-
6lownej deklaracj i. 

Bez tej krytyki nie moglibyśmy 
marzyć o osiągnięciach, idóre podsu­
mowujemy w 10-lecie naszego pań­
stwa ludowego. Ona to stawiała i 
stawia pod pręgierz biurokratów, 
trwonic ieli dobra publicznego. Ona -
w porę głośno, publicz,nie, nie licząc 
się ze stanowiskiem krytykowa•nego 
- czy to je.st sekretarz instancji 
pa.rtyjnej, czy naczelny architekt, 
czy dyrektor wielkiego zakładu 
przemvslowego - wskazuje błędy w 
pracy, niedopatnenia, a nawet 
schorzenia takiego czy innego ogni­
wa aparatu partyjnego, gospodar­
czego i państwowego. Krytyka jest 
n iejako strażą pożarną opinii pu­
blicznej, przybywającą w porę tam, 
skąd dochodzi swąd, gdzie marnuje 
slę nasz. wielki dorobek. 

Toteż obecnie, po opublikowaniu 
referatu towarz.ysza Boleelawa Bie­
ruta o z.adaniach partii w walce o 
umacnianie codziennej więzi i: ma­
sami pra~uiącymi, problemy będące 
tm.edmiotem aPalizy III Plenum są 
żywo dyskul.<iwane przez cały naród. 
Ważne jest w\ęc za .!'tanowić inę, co 
jest głównym, podstawowym pro­
blemem wynikającym z obrad III 
Plenum. 

JeBt nim zagadnienie - jak w peł­
ni wciel ić i z żelazną konsekwencją 
stosować len inowskie "La.sady życia 
partyjnego. Jak stosować te zas~dy 

. w całej przeogromnej, różnorodnej 
działalności partii. która jest, jak 
już pow>edziano, wsoZędtie tam, 
gdzie w Polsce pulsuje życie, gdz.ie 
tworzy sie socjalizm. I wreszcie -
ocenić surowo. gdzie i dlaczego w 
życiu naszej partii norm tych dotąd 
nie przestrzegano. J j.a k ie są skutki 
po!Y'ijania, ni.eprzestrzegania tych 
z.as.ad. 

DLA UMOCNIENIA WIĘZI 
Z MASAMI 

Jak wiemy, na z.asady te składają 
się - kolegialność pracy, demokra­
tyzm, krytyka i samokrytyka. Otói: 
ani zascada kolegialności, ani zasady 
demokracji wewnątrzpartyjnej nie 
były dotąd w pełni wcielane w ży­
cie, ani też nie usunięto eotychczas 
wszystkich przeszkód ngradz.ających 
drogt: rozwojowi krytyki, ani też nie 
r.aszczepiono wszy$tkim dzialacz.om 

• 

Gdy szukamy źródeł owego naru­
szania za.sad żyda partyjl'Jego wraz 
z ich nieopisanie szkodliwymi skut­
kami, dochodzimy do przykrej, pa­
ląco bolesnej prawdy: wówczas dz.ia· 
lacz polityczny boi si ę demokracji, 
uważa, iż „obejdzie się" bez kolegial­
ności, du.i:i kr.vty!cę, sądzi, że samo­
krytyka jest zbyteczna i zapomina o 
kontroli wykonania uchwal partyj­
nych . k iedy zatruła go niewiara w 
masy, w ich twórczą moc. w ich 
niezawodną prawość. w ich prze­
obrażającą myśl wiodacą do wa !ki 
o budownictwo ustroju sprawiedli­
wości społecznej Taka postawa nie 
wró'ży ani owemu działaczowi, ani 
dziedzin ie pr;icy, w której działa -
niczego dobrego. Przeciwnie - pro­
wadzi do oslab ienia więzi z masami. 

Rozważmy tę spr;iwe bardziej 
i"lczególowo. Jeat to niezbędne , by 
sobie w pelni uświadomić, że prze­
strzeganie i wcielanie w życie le­
ninowskich norm źycia partyjnego 
jest nieodzownym warunkiem speł­
nienia przez partię kierowniczej roli 
w narodz.ie, roli kierownika, orga­
nizatora, przewodnika. 

Bez dokonania przełomu w życiu 
partyjnym, w metodach pracy or­
ganizacyjn'ej „nie możemy - jak 
stwierdził towarzysz Bierut - u­
mocnić nasze; więzi z masami, zaś 
bez coraz szerszej mobilizacji mas 
nie zdołamy wypelnić skutecznie i 
szybko st11jących prud nami zadań 

Co s i ę zaś dzieje, jeśli zasadca de­
mokracji wewnątrzpartyjnej zostaje 
naruszona? 

Wówczas dusi się ektywno!ć po­
lityc-zną. Dzieje s ię tak, jakbyśmy 
płomień pozbawili dopływu tlenu. 
Rzecz jasna, ten, który od zasad de­
mokracji wewnątrz.partyjnej ucieka, 
na krótką metę „ułatwia" sobie ży­
cie. Nikt nie przedstawi mu swych 
wątpl i wośc i pol itycznych , nikt ni~ 
wystąpi z kłopotliwą inicjatywą, 

nikt nie wtoży mu w rękę zwiercia­
dła odbijającego życie, jego zawiło­
ści. Znajomość nastrojów nurtują­
cych społeczeństwo i umiejętność 
wczuwania się w te nastroje jest 
mu obca. Niejeden działacz żyje je­
szcze w błogosta·nie, pod szklanym 
kloszem złudzenia, że ludzie, któr~h 
gromkim głosem pogania, nie riają 

KRYTYKA -
RZECZĄ KONIECZNĄ 

Bez swobody krytyki nie ma de­
mokracji. Czyż teraz dopiero sta­
wiamy ten problem? Należy dziś już 
niemal do zwyczaju, by prowadzący 
zebran ie partyjne czy związkowe 
otwie rał je apelem o ,.szczerą, otwar­
tą krytykę". Ba! Są tacy, którzy 
dzi ękuj ą za krytykę (,.towarzysze mi 
pomogli"). A jednak nie mamy po­
wodu do zadowolenia. Albow:ern 
niektóre Instancje partyjne wypra­
cowały sobie cały system „regulo­
wania" krytyki. W iluż to komite­
tach powiatowych, a nawet woje­
wódzkich instruktor z gorzkim u­
śmiechem opowie swemu rozmówcy 
smutną histor i ę o iytIJ. , jak to „do­
stał w kość" za krytyczne odezwa­
nie się o jednym z sekretarzy. Przy­
kład idzie z góry. Skorzysta z nie­
go dyrektor zakładu l)rzemyslowego, 
przewodnicząc.V prezydium rady 
na.rodowej, wplywowy członek ko­
legium w tak im czy innym wydaw­
nictwie. dyrektor PGR A skutek ta­
kiego postępowania? Otacza ich krąg 
zamkniętych twarzy, zasznurowa­
nych ust. Kiedy zaś nadchodzi chwi­
la, gdy trzeba odpowiadać za niedo· 

KOLEGIALNO~C - ZASADĄ 
W PRACY PARTl'JNEJ 

I przede wszystkim - kolegia]· 
ność, jako zasada w pracy partvj­
nej, pozwala uchronić 6ię od błę· 
dów, wynika.iących z jedn06tron­
nych , n ie przemyślanych decyzji. Po­
zwala na wun(){;nienie odpowiedzial­
ności kierown:ctwa In.stancji partyj­
nej przed aktywem, a zaraz.em 
wzmacnia poczucie odpowiedzialno­
ści członków partii za prawidłowe 
rozstrzyganie ważnych spraw. 

Na partię zwrócone są wszystkie 
oczy. Jeśli instancja partyjna świe­
ci przykła-Oem w dziedzinie wciela­
nia w życie leninowsk ich zasad ko­
legialnego kierownictwa, rozwijania 
swobodnej i śmiałej krytyki i samo­
krytyki, wówczas przykład ten bę­
dzie oddziaływał wychowawczo na 
wszystkie dziedziny nas-ze go życia 
gospodarczego, pańatwowego, kul­
turalnego. 

Leninowskie normy tycia partyj­
nego są wi ęc nie tylko s1>rawą na­
szej pa rtii. Od ich pełnego stosowa­
nia zależą wszystk ie nasze sukcesy. 
Zasady te pomagają nam słuchać 
głosu llla3, b rać pod uwagę ten gł06, 
czerpać z krynicy talentów I mądro· 
śc! narodu. I dlatego tyle uwa gi po­
święciło leninowskim zasadom życia 
partyjnego III Plenum KC PZPR. 

MARIAN PREIS. 

STR. S 

Z dni zjazdowych 

A więc przyjechaliśmy. Warszawa powitala nas setkami 
wielkich napisów: „Witamy delegatów na II Zjazd ZMP". 
Jesźcze nie wysiedliśm11 z pociągi• - a już chcieliśmy 
zobaczyć tę naszą stolicę, do której niejeden zawita! po 
raz pierwszy. Jest piękna. Przekonaliśmy się o tym, 
zwiedzając bajecznie kolorową Starówkę, przechodząc 

pod monumentalnymi ark:adami MDM, przemierzając 

śli.cznie zbudowany Nowy Swiat. Jesteśmy dumni. Nie 
tylko Ż War3zawy. Z siebie także. Z naszego pok:olenia. 
Sześć lat temu, kiedy odbywa! s ię pierwszy Zjazd ZMP 
we Wroclawiu - oficer Łujak byl jeszcze „Cl/Wilem", 
cewiaczk:a Alicja Pietrzak nie marzyla nawet o takiej 
s!awie, jaką dziś osiągnęla dzięki swojej metodzie pracy. 
Sześć lat temu by!iśmy mlodsł o 1ześć lat (;akie to pro· 
ste). Sześć lat temu. nie było ani Starówki, ani MDM; 
ani Trasy W-Z„. Przez te sześć lat życie nasze uczyni· 
la ogromny krok naprzód. Lecz popelniliśmy w tym cza-

sie sporo b!ędów ... 

„.przyjechaliśmy na Zjazd po to - mówiliśmy młodemu 

sprawozdawcy rad iowemu na Dworcu Głównym w War­
uawie - by zastanowić się nad przebytą drogq, nad 
sukcesami ZMP, nad brakami w jego pracy. Chcemy 
uczynić nrrnze życie wesołym, radosnym., mądrze urzą-

dzon!Jm. Jestefoiy przecież młodzi! 

Idziemy do autokarów. Zawiozą nas do pięknego hotelu 
„Warszawa" pr;:y placu Wareck:im 9. Wypoczniem11 nie­
co, a rano - na obrady. Tow. Jerzy Chabelski ido,c pod 
rękę z tow. Mikuć glośno rozprawia na tematy, jakie 
powinien poruszyć w swoim wystąpieniu na Zjeździe. 

„Trzeba będzie powiedzieć o pracy naszej mlodzieiy -ro­
botniczej - to przede wszystTcim ... T-rzeba o bra,kach w 
pracy Zarządu Łódzkiego.„ Trzeba o niedostatkach wspó!­
pracy z Zarządem Głównym ... ". Problemów jest wiele. 

Zjazd musi ;e wszystkie rozstrzygnąć„. 

* * * 
DzU jut -nutmy Zjazd - to wielkie wydarzenie w ży­

ciu cale; polskiej mlodzieźy - poza sobą. W niekrępo­

wanej, szczerej dyskusji powiedzieliśmy o wielu blędach 
w pracy naszej organizacji, o b!ędach w polityce kultu­
ralnej, zastanawialiśmy się nad nowymi sposobami walki 
z wszystkim, co złe w nasz11 m życiu ... Wiecie z komuni­
katów prasowych, z radia - że nikt na Zjeździe nie 
waha! się wystąpić z ostrymi zarzutami pod adresem 
zarówno poszczególnych ministerstw, jak ł centralnyc-h 
instancji zetempowskie/i. Ze Zjazdu przywozimy „nowy 
wiatr" - jak się to w ostatnim dniu zjazdowym mó· 

wilo." 

I 

Bryeady inżynieryjno - robotnicze 
• 

pomagają 

w walce o plan 
Ostatnio w Zakładzie „A" 

ZPB im. Stałina rozwi ną! się 
zriacznie ruch racjonal izałor­
s:k.i. Liczne brygady racjonali­
zatorskie opracowały lub o­
pracowują cenne usprawnie­
ni.a, ktt'>re umożl iwią dalszy 
WZJrost produkcji ilościowej i 
jakościowej. 

A oto kilka przykładów. W 
oddzi.ale tkalni brygada inży­
nieryjno - robotnicz,a poVie­
rownictwern i·nż. Kozłowicza 
opracowała nowy sposób prze­
wijani.a wątku na maszynach 
wężykowych. !Dawniej tkacze 
używali matych papierowych 
cewek wątkowych, które się 
szybko wysnuwały. Przędz.a 
ta częstokroć mi.ała. ukryte 
wady. Nowy sposób polega na 
tym, że przędi?.ia z cewek pa­
pierowych przewijana jest na 
szipulkJi wężykowe, na któfYch 
mieśc.i się więcej przędzy. 
Podczas przewija nia robotni­
ce usuwają ws.zelkiego rodza­
ju wady przędzy. Nowy spo­
sób przewijiania umoiliwia 
nie tylko zwiększenie wydaj· 
ności pracy, ale pomaga rów­
nież w uzyskanLu większej 
ilości tkanin I gatunku. 

Brygada inżynieryjno - ro­
botnicza kierownik.a remon­
tQ._w; ~~.z i ~ie_I.QWB~ 

tik.alni, tow. Michałowicr,a, 
pracuje obecnie nad zainsta~ 
lowan iem w tkalni automa­
tycznej 2 maszyn - czyszcza­
rek mechanicznych, które 
przyspieszą proces czyszczenia 
tkanin or.az podnio.są ich wy­
gląd e~tetyczny. Zastosowanie 
pracy m.aseynowej umożliwi 
przeniesi.enie 12 czyściairek do 
innycll prac. 

W ubiegłym roku załoga 
farbiarni tych zakładów mi.ała 
wiele trudności z bieleniem 
przędzy. Spowodowane one 
były nierytmicznością dostaw 
środka bielącego - podchlo­
rynu. Obecnie inż. $1iwińsk;i 
pracuje nad wykonaniem u­
rządzenia do wytwairzania 
podchlorynu. Realizacja tego 
usprawnieni.a. usamodzielni 
zakł.ad. 

Inne brygady inżynieryjno -
robotnicre pracuj4 nad prze­
stawieniem maszyn w oddzia­
le przygotowawczym. Odpo­
wiednie ustawienie maszyn 
pozwoli na &krócenie proce­
sów technologicznych oraz u­
sprawni transiport. W sumie 
wzrośnie wydajność n.a wrze­
ciennlcach i ciąga1rkach orca~ 
2il'l1niejszy się ilość zbędnych, 
~jó~ -~ 
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Dlaczego.„ 
na kilka sekund 

przed końcem meczu 
w Krakowie 

Jabłoński nie chciał trafić do kosza 
Z ogromnym oburzeniem 

potępiono by w czam­
buł każdego, kto po czterech 
pierwszych, zwycięsko za-
kończonych meczach ligo-
wych odmówiłby koszyka-
rzom Włókniarza si.ans na 
zajęcie czołowej pozycji w 
ekstraklasie. Trzeba przy­
znać, że na ten optymizm w 
obozie łodzian nie wpłynęła 
tylko Ich lokata w tabeli. 
Brano tu pod uwagę I zela­
zny skład dr•Jżyny. Kwapisz, 
:Maciejewski, Smigielski, Jań-
czyk. Skrzeczkowski, Woj-
ciechowski, Jabłoński - to 
przecież nazwiska, za który­
ml kryją się dobrzy I o&ólnie 
cenieni koszykarze. 

Tymczasem uola lnaczel 
~oczyly się dalsze wypad­
ki. Doszło wreszcie do tego, 

zbliżając aię milowymi kro­
kami do sąsiedztwa drużyn, 
twardo walczących o utrzy~ 
manie się w lidze. 

Z dnia na dzień malała 
wi~ w tym zespole wiara 
we wlasne możliwości. Jak 
rieszczu w okresie posuchy, 
potrzeba mu było jedne­
go zwycięstwa nad re~1omo-
wanym przeciwnikiem. 
Zwłaszcza po mies1ęciznej 
przerwie takle zwycięstwo 

mogłoby wybornie wpłynąć 

na poprawienie nastroi.i w 
drużynie. 

Zbliża! się wyiazd do kra­
kowskiej Gwardii. Znów roz-
ważania na temat konkret-
nych możhwośc1 zdobycia 
punktu na krakowskim tere­
nie. 
Sforsowa~ strefową obronę 
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JAŃCIYK 

t!J 
l\VO~CIECHOWSKI 

~ABł.ONSKI 

U Włókniarz coraz bardziej 
tracił nadzieję na zajęcie 
czołowego miejsc~ w tabeli, 

O mistrzostwo 
.hlasy wydzielonef 

Siatkarze AZS 
pokonali 

Spartę (Szczecin) 
3:2 

(7:1i, 15;11, 9:15, 17:151 15:12) 
Po trzech setach aoJcle prowodziU 

2:1 I MCI pod1tawle dotychcr:o10...,ej ich 
Dl"' ' możria było Jqdtl ć, ie łatwo upo-­
rojq sitt r: akademikami. 

Tymaosem w 4 secie AZS 1:ogrol I 
wielkq ombicjq 1 po niesłychanie dra­
matycznej wolce wygrał go w stosunku 
17:15. Tak więc: piqty set mi ał rontrzy­
gnqt. ten nodzwyczo} emocjotiuj'lcy P°"' 
Jedynek, Akademicy i miejsca obejmu„ 
Jq prowadzenie. Swletna iclęclo Jan· 
ctewslciego orax Grochowslcieqo \Q wy-
1oklej klasy, w rezultacie e.r:ew~ goścl• 
"ie sq w stanie Ich obronić. Nie pomo• 
gła kcipitolna wprost gro nojl„j)nego 
xowodnllco Sporty, repretentol'\\O Potslcl, 
Stołomickiego. Przy .stanie 14~1~ Fron­
czyk z AZS silnie strzela 1 łt'l<!r l anle 
iwyc!ętojq ostotec1nie decydu;qcy o 
zwycięstwie set. 

Tylkn 9 drużyn 
w hoke.{owych 
mistrzostw~ch świata 

Gwardii, to rzecz truana . .iest 
ona hGwiem tak szczelnR. że 
nawet mysz nie zaw~ze 

orzemkmc się i;>rzez te strze­
wne pola. . "' . 

Znamy już końcowy rezul­
tat tego meczu. Zwycięstwo 
odmeśli łodzianie 53:48. Jak 
do tego sukcesu doszło? 

Niepośledmą rolę odegrała 
tu ka lafo ma. 
Zaczęło s1ę od bada nla te­

renu. A k1edv Jańczyk przy 
pierwszych ~utach próbnych 
kilkakrotnie pL.śltznął się na 
lśniącym parkiecie, łodzianie 
wnet zor1entn\';Sil się, że je­
tłynie krakowianie, jako gos­
podarze, czuć s1ę będą na 
nim wyborme. Sypnięto więc 

k11latonię. 
Nikt jednak dotąd nie wygrał 

jeszcze meczu tylk:i dz1ęk1 ka­
lafonii, choćby kilka tonn zu­
żył na wysypanie sal1. Nale­
:7.Alo rozbić przede w~zyst-
1<1m strefową defensywę 
Gward11. A więc obrać naj­
właściwszą taktykę, czyli u-
7.Vskać liczebną przewagę na 
nl1reślnnym t wybranym z 
!Olóry odcinku pola gry. 

Jak widać na rysunku, lo­
riziame po~tannwili uzyskać 
tę liczebną przewagę na 
przedpoh.1 Gwardii, toteż w 
luce bardw n1ewyg:>d11ei dla 
krakowian operowaln trzech 
7JlWodników Wlńkmar1.l'I I 
dwóch Gwardzistów. Ponadto 

Kwapisz spełniał rolę „lata­
jącego Holendra" pod ko­
szem. Jego ruchy (na rysunku 
zaznaczone kreskami) ciągłe 

nosiły dla krakowian zaro-
dek niebezpieczeństwa. Ten 
układ sił pozwolił łodzianom 

na zdobywame punktów z 
póldystansu. Gwardia nie po­
zostawała dłużna. Ale jej 
przewaga punktowa toonla­
la. Kiedy więc po pewnym 
czasie w obliczeniach gospo­
darzy taktyka przez nich o­
brana okazała się mało sku· 
teczna, zaniechaJ : oni kry­
cia stref, prz~chodząc na sy­
stem „każdy swego". Na to 
tylko czekali łodzianie. 

Niestety, czasu było mało. 
Gwardia prowadziła różnicą 
5 punktów i ten wynik u­
trzymał się di• 1 1 pól minuty 
przed końcem. Gospodarze 
zażądali prze.-wy. Wiadomo, 
w jakim celu. Chodziło im o 
ustalen ie taktycznej zagryw-
ki dla utrzymania punk to-
wej przewagi do końca me­
C'ZU. Wszystko przemawiało 
więc z.i tym, że Wtokn iarze 
I tym razem zeidą z boiska 
pokonani. 

A tu nagle szansa na po­
prawę wyniku, bowiem przy 
r.ilce zn;ilazl się Jabłoński. 
Ryzykuje błyskaw1cLny wy-1 
pad I z dwutaktu strzela! W 
tym samym momencie zosta­
je sfaulowany. Oczywiście 
kosz lic1.y się, ale jednocze­
śnie sędLtowie dyktują prze­
ciw Gwardii dwa rzuty wol­
ne, tzw. osobiste. Proste o-< 
bliczema wo;kazują, że jeżeli 
Jablońr.kl te rzuty wolne 
wykona bezblędme, Włóknia· 
rzowi rlo wyrównania mimo 
wszystko zahrakrue jednego 
punktu. W tym więc sęk, jak 
tu dwoma strzałami trafić 
trzy za .i ą ce. 

Pierwszy rzut wolny Ja­
błoński wykonuje celnie. Te­
raz ten drugi rzut należy 
tak wykonać, aby zachować 
wszelkie pozory prawidło­
wości egLekwowania rzutu 
wolnego, a jednocześnie nie 
przeniżać pliki przez lęk. Ca­
ły dowcip tego tricku takty­
cznego polega na tym, aby 
po tym celowo nieudanym 
rzucie p1tka pozostała w rę­
kach łodzian. 

W wielkim skupieniu Ja-
błoń•ki \llykonuje drugi rzut 
wolny. Sztuka wychodzi! 
Pilka odbija się o lęk i wra­
ca w pole. Nim się spostrze­
gli zdezorientowani Gwardziś­
ci, Jabłnń•k1 pnwtńrn1e strze­
la, a chóralny ok rzyk „sie­
dzi", jakim pokwitowali ten 
rzut jego partnerzy, był zwia· 
~tunem uratowanej szan•y. 

Dogrywki. W dogrywce 
Gwardia grała zbyt nerwo­
wo. I to ją zgubiło. W osta­
tecznym rachunku zwycięs­
two odnieśli !odzianie 53:48 
(46 :46), którzy w najbliższą 

niedzielę zmierzą ~1ę z CWKS. 
WL. LACH. 

Kurs dla kandydatów 
na sędziów piłkarskich 
Sekcjo piłki notne) WKKF w lodzi 

Jeucze w b leI:qcym mlesiacu lvrgonl· 
tuje kurs dla kandydatów :io !Pdziów 
piłkorslcich Zop isy pnyjmu jc . 1 tnfor· 
mocji udziela WKKF w lodt1, .il. Curi• 
Skłodowskóel 28, teł. 187-92. 

KREFELD. Wiochy wyco-
fały swoje zgłosz~nie do gru­
py A hokejowych mistrzostw 
śwrnta I będą grały w grupie 
B. Ponieważ w grupie A po­
zostało obecnie tylko 9 dru­
żyn, istnieje możliwość, że 

Tak się bierze wiraże, 
kolego W ójcik.„ 

turniej roze!!rany zostanie 
systemem każdy z każdym, 
bez podziału ua dodatkowe 
grupy. 

W grupie A. walczącej n 
tytuł mistrza świata 1 Euro­
py, pozostały ostatecznie: 
ZSRR, Szwec3a, USA. CSR, 
Kanada, Szwajcaria. Polska, 
Finlandia i Niemcy zach. 

W grupie B (walczącej o 
tzw. pu~har juniorów) ~ą: 
Wto~hy, Holandia, Francia, 
Belllia, Węgry, Austria. Ju­
gosławia oraz poza kunkur­
~Em - druga drużyna Nie­
miec zach. 

O puchar CRZZ 
W rozgrywkach slotków'.cl o puchat 

CRZZ w wol. ł6d1klm sto'1<>Nnło 121 
iespołów (w tym 21 drutrn te,;sklchl 
w;ókniorza. 

Plerwste miejsce włr&d męfcr:yzn 
idobyła drutyna kolo 1portnwego t 
Tomoszowo prz.ed KS z Ko11Łllf'tvnowc 
I Piotrkowa. 

W ro1grywkach kobiet twyc!ę?yły 
s1otitar!d Piotrkowo przed y„..,.nuowem 
I Ozorkowem 

Przy ul. Kil:ńskiego 
zarlźwięczą klinqi 

W niedzielę odbędzie się w 
Łodzi ciekawe spotkanie 
111ermlercze z cykln drużyno-
wych mistrzostw Polski. Na 
planszy w sali przy ulicy 

Któż nie zna War!awa Wój­
cika. jednego z boltaterou· na­
szej szosy - wiel.okrnt nego 
reprezentanta naszych t.arw 
państwowych.. Popularny Wa-

Tylko Szymański 
w kadrze narodowej 

cek przebywa obecnte w Za­
kopanem. gdzi~ przi..gotowuje 
się wraz ze swymi łcoli'(IC:mi 
do Wyścigu Pokoju. 

Kilińskiego 12' staną naprze­
ciwko siebie florecistki AZS 
I związków zawodowych H 
Stallnogrodu. Zawody roze­
crane zostaną o codzlnle 11. 

SekcJo „okejo no lodzle GKKF usło· 
ma sklad kadry narodowej. W hc-ibie 
JS kadrowiczOw rnajdui• się tylko je­
den 1owodnik 1 nanego terenu Jest 
nim napcutni• 1gier11ciego Wł6knian:a 
- Szymański. 

. W chwili obecneJ rowery 
wstępujq im !yżwy C:w;1ł się 

na nich Jednak o wie; e rn niej 
pewnie niż na swych •talo­
wych. rumakach. Swohod1.ego 
poruszania ~ię na lodlte uczy 
ich sympatyrrna l11żwiurka 

CWKS - Zimoch. Wlufoie 
poka~uje . ona Wójcikou" . jak 
należy brać wiraże. aby nie 

I nara~ić się na bolesne potłu­
czenie. 

Q~OS ROBOTNICZY 

O Topniejące góry 

O Kałuże błota 

, . 
sniegu 

! lutego 1955 f. (nr 2«1 

Halo! Tu radiowęzeł 
ZPB im. Juliana Marchlewskiego 

A co robią dozorcy? 
Od dnia kiedy silniej przy­

grzało slnń~e I podniosła się 
temperatura, ulicami naszego 
miasta przejść me można. 
Szczególnie na peryferiach 

ludzie brodzą po kostki 
licznych kałużach biota. 

w Miejskie Przedsiębiorstwo 0-

W dniu wcznrajszym w go­
dzinach popvludniowych zro­
biliśmy przeriląd ulic łódzkich. 

czyszrzania. Samochody MPO 
usuwaniem śniegu zajmowały 
się tylko w czasie zawiei. 
Nieszczęsne resztKl opadów 

------------- Na chodnikach I jezdni głó- śnieżnych zarówno dozorcv, 
jak i MPO zr.stawill do wy­
suszenia słońcu. u8abunia o~owiada" 

i „Uriel Akosta" 
na scenie 

Teatru Żydowskiego 
W dniach 3, 4, 5 i 6 lutego 

na scenie Teatru Zydowskie­
go wznowione zostaną dwa 
niezmiernie interesujące spek­
takle. Pierwszym z nich jest 
widowisko ludowe pt.: „Ba­
bunia opowiada", którego 
przedstawienia odbędą si ę w 
dniach 3 i 4 lutego. Dnia 5 i 
6 bm. odbędą się w Teatrze 
Zydowskim dwa jubileuszowe 
przedstawienia sztuki pt.: 
„Uriel Akosta". W roli tytu­
łowej wystąpi Chewel Buzgan, 
znany aktor, który niedawno 
obchodzi! 35-lecie swej pracy 
art y•tycznej. 

Obydwa spektakle rozpoczy­
nają się o godz. 19.30. 

Z prac 
łódzkieeo Muzeum 
Archeolo~1cznego 

W roku bieżącym przypa-
da dziesięciolecie pracy Mu­
zeum Archeologicznego w 
Łodzi. W związku z tym Mu­
zeum przystąpiło do całkowi• 

tej modernizacji swych po­
mieszczeń. Zmiany te poprze­
dzi całkowity remont lokalu. 
Modernizacja zbiorów będzie 
przeprowadzana w ciągu 
dwóC"h lat, przy czym ekspo­
zycja działu numizmatyczne­
go i wczesnego średniowiecza 
ulegnie zmianie jeszcze w ro­
ku bieżącym. 

Wesołe wier.zorki 
wWDK 

Wojewódzki Dom Kultury 
w Łodzi organizuje w każdy 
czwartek w godzinach od 18 
do 22 oraz w niedziele od 17 
do 22 wesołe wieczorki ta­
neczne. Na wieczorkach tych 
mogą bawić sir: czlonkowie 
związków zawodowych oraz 
studenci. 

wnej arterii miasta - Piotr­
kowskiej, względnie sucho. 
Ale zróbmy krok w lewo 
względnie w prawn, a widok 
iest już wręcz odm1Pnny. Pa­
saż ZMP - to jedno wiel­
kie bajoro. Na całej długości 
ulicy 22 Li pra dozorcy nie 
zatroszczyh się o usunięcie 
śniegu . Kiedy przejeżdżają 
tędy auta, przechodnie zmu-
szeni są kryć się w bramy 

1 
pobliskich domów. Maleńki 
zieleniec przy tej ullcy przy­
pomina śmietnik. Wśród 
sczern ialyrh sten śnieg•J leży 
moc przeróżnych odpadków. 
Takt sam mniej więcej wy­
gląd mają aleie Kościuszki, 
ul. ul. S truga, Stalina, No­
wotki, Narutowicza, Koperni­
ka, nie mówiąc Już o ulicach 
położonych na przedmieściach. 

Obejrzellśmy również I 
podwórza poszczególnych po­
sesji, gdzie topniejący śnie& 

zamienił się w błoto. 

Skutki meuprzątnięcta w 
porę smegu są opłakane. Słu­
szne narzekania pnPchodniów 
na bioto, na znt~lczone przez 
to obuwie. nie zraża ją dozor­
ców, po pr0stu me docierają 
do n":h. Podobnie obojętnie 
do tych spraw podchodzi 

Przedstawiciele 1\10 winni 
opieszałym do7.ortom przy· 
pomnll'ć o Ich codziennych o­
bowiązkach, 7.aś MPO część 
swych samochodów użyć do 
uprzątnięcia topnlejąl'etro 

śniegu. Ulice ł.odzl nie mngl\ 
prr.ypomlnać wiejskich dróc 
w czasie roztopów. 

Nowośr.i filmnwP-

w 
ekranach 

Co zobaczymy lutym 
na 

W lutym na ekrany kin 
łódzkich wejdzie szereg fil­
mów produkcji zagrnnicznej. 
Produltcję radziecką będą re­
prezentowały trzy filmy. 
Pierwszy z nich to „Szw,'1zka 
zapałka", został 011 opraco­
wany według Jednego z opo­
wiadań CzechOIA'a, obrazują­
cych życie małych prowincjo­
nalnych m iasteczek w carskiej 
Rosji. Drugim filmem będzie 
.,Przygoda w tajdze'", film 

obrawjący ciekawe przygody 
myśhwyi;r " tajdze Dalekie­
go W~chodu 0 ZYCH• młodzie­
ży radzieckiej opowie film 
pt.: „Świadectwo dojrzalośc1" . 

„WyjęC"I z pod prawa" 

O pracy Ligi Ochrony Przyrody 
słów kilka 

I „Skarby sułtana'" - to dwa 
MWe filmy produkcji NRD, 
które r6wn1e7 b~dziemy oglą­
dali w tym miesiącu. Pierw­
szy z nich 1.apornaie z cięż­
kim życ1Em chłopów w 
pierw~zej połowie XIX wie­
ku, drugi jest barwną ekrani­
zacją opowiadania niemiec­
kiego bajkopisarza Wilhelma 
Hautfa. 

Treścią nowego filmu wę­
gierski ego pt.: „Porucznik 
RakocLego" 1est walka ludu 
węgierskiego z uciskiem au­
~triackim. 

SP.tkl mieszkańców t.odzi I 
województwa są c;r.lonkaml 
Ligi Och1cny Przyrody. Je­
dnym z ważniejszych odcrn• 
ków ich społecznej dt1alalnoś­
cł Jest walka ze szkodni· 
kami roślin i d!l'tew. Walkę 
te Liga prowadzi metodą b10-
logiczn,ą, czyli przez ochronę 
ptaków pożytecznych, nisz-
czących szkodniki. Dla pta-
ków tych członkowie Lig1 
zawieszają skrzynki lęgowe 
oraz prowadzą w okresie zł· 
my dokarmiame w soecjal­
nych karmikach. Przerlmiotem 
stałej troski LOP jest ochro­
na :r.•Plen! mieiskle), parkc'>w 

1 rezerwatów. Członkowie Li-
gi roztoczył! m. In. opiekę 
nad N1eb1esk1ml Zródlami 
k /Tomaszowa ora7. nad znaj-

duJącym się obok nich rezer­
watem ptakc'>w, w którym 
znajduje ~ię r~adk1 okaz -
bocian i:zarny. Jednym t naj­
•tarszych rezerwatów na te­
renach pr7.yległych do Łodzi 
jest wycinek pralasów na 
Polesiu Kon<tantynowsk1m. 
Liga roztoczyła rńwnież nad 
mm tro~kliwą opiekę. 

Oprócz działalności o 2na­
czeniu gospodarczym t kul­
turalnym Liga prowadzi ró­
wnież ba'1Ania n1rnkowe nar! 
ochroną kraJ„hra1u, <laryrh 
pomników przyrody oraz w 
dzied1inie ormlolng11. 

O wędrówce czteroosobo-
wej trupy cyrkowei po ma­
lych mia~teczkach i w1o•k11ch 
czeskich opow;ada opdrty na 
opowia'1a niu Iwana OlbraC"h­
ta film pr'>Clukci1 czechoslo­
wackie1 pt. : „Cyrkowcy". 

Z filmów produkcji włos-
kiej ujrzymy ,,Sierpniową 

niedzielę". Ił z. prod11kcji fran­
cu•ko - włoskiej - „Mitość 
kobiety", 

Nowa typy 
odbiorników 
ukażą się w sprzedai1 

Większotc! łódikich. zakla­
dów pracy posiada już wła-

sne radiowęzly. 
NA ZDJĘCIU: wid?imy stu­
dio w Zakladach im. Mar­
chlewskiego. Stąd nndaie 
się komunikaty o reatizacji 
planów produkcyjnych, za­
poznaje się załogę z przo· 
duj(łc11mi robotnikami z ich. 
metodami pracy, krytykuje 
się bumetrmtów. W studio 
przodujący racjonalizatorzy 
wygłaszają pogadanki, dzie­
lą się swymi doświadczenia­
mi. Dzięki temu za!oga Za· 
kładów im. Marchlewskie­
go jest zawsze świeżo lnfor­
mowana o bieżących wyda­
rzeniach w swej fabryce, w 

kraju i w świecie. 

Halo, czy redakcja? 
- Halo, cz11 redakcja. „Glo ... 

su"? 
- Tak, 
- Chcieliby§m11 stę dowłt• 

dzteć, jnkie będ4 atrakqe !Ul 

balu „Prasy". Czy możeci~ p~ 
wiedzieć nam o tym? 

- Proszę bardzo. A więc nllł 
batu wystąpiq m. in.: 
DANUTA DEBICHOWA 
i WIESŁAWA 

FREJMANÓWNA - śpiew 
LENA W:\J.,CZYNSKA 
HENRYK SZWAJCER 
E. WOSINSKA 
i STANISŁAW WINCZEWSKI 

- monologi i recytacje 
TADEUSZ DOBRZY&SKI _. 
L. HENRYKOWSKA 

fortepian. 
Grać będą 

dwie orkiestry taneczne 
- To wspaniale. Na pewno 

będzie bardzo wesoło. A co 
przewidujecie poza tym? 

- Moc atrakcji i niespodzi4„ 
n~k. 

- Jakich? 
- To tajemn\ca.. Na. „ciz\e 

Komunikaty 

W rozwinięci 1 szerszej dz1a­
lelno~ct propa~andowel LOP 
napotyka na s1.e,re11 trurlnoli­
cL Brak jej nrlpr>w1ednieito 
lokalu na punkt informacyj­
ny, w którym mr>tna by Prt>• 
wadz1ć rówm;:o:t ~przedaż ma­
teriałów propegendowyC"h I 
wydawmctw przyrodn1c>,ych. 
Również z braku odpowie-

Pn.i:mysl teletechniczny 7.a· 
mierza w tym roku nie tyl­
ko zw1ęk5L}'Ć prvdukcję, ale 
r6wn1ez rozsz„rzyć Jej asol"ty­
ment. 

proszę pamiętać, że kart11 watę­
pu odbierać można w sekreta­
riacie SDP. ul. Piotrkowska 96, 
l piętro. w godz. od 10 do 17, 
A teraz do zobaczenia na do­
rocznym BALU „PRASY" 
5 bm w odnowionych 1alacli 
uTivoli0

• 

Łódzkiego Ośrodka Szkolenia Party(nego 
Uwaga. 1łuchac1.e 1amok11tałcanla 

kierunku historii polsklogo rumu -
botnluego I I li •oku. 

Lodzkl Ośrodek Szkolenia Pa•tylnego 
1owlodomlo1 te 1emfnorium olo li ro­
ku nauczania, grupo 1, od.,.dz.le sl4 
w czwartek, dnia 3 bm.; 

J Kronika 
; partyjna 
~ Dzielnica Bałuty: dz ó ł. 1 bm., 

;
F o godi. 15. w lokal" ~D Bału­

ty, przy ul. ZglersO'ej 71, od· 
ł będzie &lę narado dyrektorów 
I I kierowników szkół oraz pne-

wodnlczqcych komlt'!tÓw rodzi• 
I c:ielsklch 1 op lekuńcz,ch 
; * * * ł Dzll, 2 bm„ o godz. 15, w 
; lokalu KO Bałuty, przy ul. 
; Zgierskiej 71, odb,d1le •'e so­
l minorium dla prtodu1ących 
' agitatorów 1 terenu Borvt 

TEATRY 
NOWY (\'/l ę~kowsk l ego 15) - godz. 1P 

- ula1n10 • 
POWSZECHNY (Obr. Stallng•~du 21) -
g~1. 15.30 - „Poskr~~1eme zlołnl• 
c:y , godz. 19 - „Tanio • 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracz~ V) -
godz. 19 - „Winnice ojca Oaureau'". 

ESTRADA SATVRVCZNA (T'°ugutto 1) 
- godz. 19.15 - „Nowi 9osc1e". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godz. 
19.15 - ,,Zemsto nl etope<LÓ". 

PINOKIO (Kopern lko 16) - godz. 17 
,,Srebrnorogl jeleń", godz. '0.30 -
„Gęgore1c" (widowisko 1~m(n 1 ęte). 

ARLEl< 1 N (P!otrkowsko 152) - 9ocn. 17 
- ,,Kolorowe piosenki", godz 20 -
„Lekarz mimo woli" (dla dor1.1słych), 

MUZEA 
PRZVRODNICZE (port SlenkloNleto) 

w godz. od 10 do 17. 
SZTUKI (W•ęckowsk; ego 36) - w godz; 

od 9 do 15. 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Póol,.. 

kowska 102) - wystawo pt. ,, Worszo· 
wa w prococli plostykóN łódzk i ch", 

BAtTYIC (No rutowlczo 20) - „Pokole­
nie" - godr. 16, 18, 20, 

GDYNIA {luwimo 2) - Pr~"''" filmów 
dokume-ntolnych i kulturo ll"lo ·oiwiato­
""Ych - „Albonio" - godt 1b, 19.30. 
Program die nojmłoduych: „Mag ic1· 
nll!I zabawki" „N1eposłust"ly kotek" -
- godz. 16, 17. 

MUZA (Poblon icko 173) - „'l/t/c1osy t 
An i ołem" - godz 18, 20 

MLODA GWARDIA (Z ielona' 2) - „Mq· 
ciwody z Vllb" - godz. 16, '8 ro. 

l PIONIER (froncinkońs ko 31) - „Por-
1 wonie 11 

- goch:. 17, 19 
. POLONIA (Piotrkowska 67) - „Ceno 1 strachu" I I li serio - (i!Gdr. 1•. 17, 

20. 

' 

PRZEDWIOSNIE (Że•omsk ie~o 76) -
• ,Poemat o miłości " - godr 18 . 20. 

1 MAJA (Kd l ńsklego 178) - „Knb;eto 
dotnymuje słowo'' - ;och. t7, 1P. 

SemlnaflD dla l roku r\Ch.tc.1anla, 
grupa 2 d1lł. w łrod411 2 bm.1 grupa 
3 w p\qt1k, dnia 1 bm, ł grupo 5 w 
c.iworte\c, dnia 3 bm. 

Wnysllclo zaJ•eta odbtd<1 "• .., 
Lódzklm OJrodhu Szkołonlo Pa'1y)ne­
gc, ul. Traugutto 1. pociqtek - godz.. 
17. 

• • • 
Uwaga, prełagoncl ttt PZPll. 
L6d1kl Ośrodek Szkolenia farty!nogo 

przypomina prelegentom Kl PZPR, i• 
w piqtek, dnia 4 bm., o goot. 16, od· 
bfłdz ie się 1emlnar;um z ekonomii po­
lltyc.znej, temct n. 

• • • 
Lódzkl Oł.-odet Stkołenla l'orty)nogo 

r:owiodomlo tJczestnlków tomolir.1ttołce· 
nlo kierunku h ! storlł KPZR, łe tł"łkłod 
dlo li roku noucianlo na tamot •• Wal· 
ko partii komunistyczne} o ~Okartezenla 
budownictwo socjolistyanego \//prowo· 
dzenie nowej konstytucji", odbędzie 1ht 
dziś, dnia 2 bm., a godz. 17, w 
soli wykładowe) l6dzklego Ołrodlco, ul. 
Traugutta 1. 
Wykład dla l roku nouc1onlo tta te­

mat: „Teoria 1 program portll boisz• 
wiclr:te1 w kwestii ttorodowe1" odt~zle 
114 w plqtok, dnia 4 bm., a god1 17. 
w 1011 wykłodowei l6d1k.iego O.ś1odko. 
ul, Traugutta 1„ 

llEKORD (Rzgowska 2) - ;.A1'1blcjo 
rnłodo.Scl„ - godt. 17, 19. 

ROMA (Rzgowska 64) - „Płomienne 
serca" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „W IT'Otnl„ 
- godz . 18.30. 

TA.TRY {Sienkiewicro .W) - „Zagubione 
dileclństwo„ - godz. 16, 18, 20 

SWIT {Bołlldrl Rynek) - „Trogicr"') po­
i.clg" - godz. 18, 20. 

STVLOWV {Kilińsk l ego 123) - .,z„poro­
żec za Dunajem" - godz. 18. 20. 

WOLNO~C (Pr"tybyuew1kleg~ 16) -
,,Krzysztof Kolumb" - godz. 16, 18, 
20. 

WtOKNIARZ (Próchnika 16) - ,.Poko­
lenie" - godt. 16. 18, W . 

WISŁA {Tuwirna 1) - „Ekspres z No­
rymbergó"' - godz 16. 18. 20 

ZACHl;TA (Zg le<Sko 26) - •• P·ncu pno­
clw rniC1stu" - qodz. 18, ~. 

DWOJ:COWE (Dwonec Koorsk.) -
„RóinorodnośC Swlota rośPnnegou. 
„Oszczędza j my losy„, „Fo ... bowany 
lis" - godz. 161 171 18, 19, 20. 21, 22 

Dyżury aptek 
l>zisleJnej nocr dyłuru)q na•tępu!'I' 

ce apteki: Piotrkowsko 163, N"' i u1owl· 
c.to 6, Rtgowsko \47, W1 ęckow.5.kiego 
21, Karoła.vsko -48, Pn:ybyuew~kiego 
41, Llmonow.skiego 80. al. Kości ust· ._ 

kl 48. 

DVZURV SZPITALI 

Chlrurgla1 dr i ł cołq dobq dyturule 
S.tpito• im. dr Pirogowa, ul. W61ciań 
sko 195. 

lnterna1 dt ij colq dobę d„turuJ• 
Stpitcl im. Jonse:hero, ul. F'~zaczolnia­
no 75 . 

Dyłur połołnlcto·gln1tkoloąlc:sn1: od 
godz. 8 do 20 dyzuruje Sip łC'll m. dr 
H. \Volt, ul. lagiewnicka 34, G'd 9odt 
20 do 8 dyturuje Stpltal rn. Curie· 
Skłodowsk i ej. ul. Curie-Skłodowski ej 15 

Ważne telefony 
Stroł Polarna - 8 
Pogotowie Ratunlcow111: - "'"'" 
MloJska Komendo MO - 253-60 
Mleiskł Ośrodelil: łnformacil - 15'·1!. 

dnich pomieszczeń Lt~a nlP 
może urządzać wystaw dy-
daktyczno - naukowych. W 
rozwiązaniu tych truclnnśc1 
lokalowych mn7~ rlopnmńc Li­
dze Instytut ZonJr,gic7.ny, ktc'>· 
ry je•t w stanie udo~tępmć 
je~ •we pomieszczenia na u­
rządzenie wystaw. 

D . , .. 
7.IS I ,JUłro 

w Kluble TPP·R 
Dllł, 2 bm., o god1. 11, w tall Im · 

pretowe) Klubu przy uł. "':::iru1owh::l.o 
28 odb..,dtl• 11• Imprezo ,.Poz"'lojemy 
Kro] Rod" 1 cyklu „Kulturo I ntuko 
ro,'ziecko''• 

W programie dys\t:u1]0 '\Cd 1rtulcq 
Arbutowo „Tanio". wy1towłon.1 N Tea­
trte Powszechnym w lodzi. W N ec-zo· 
l'?a udz iał weimq: rełyser u.ł\lk l M 
S1ydłow1kl, dyrektor J. Choj"ocłra, ak­
torry I scenograf Teatru Pow1„ec.hn• 
go. . . "' 

Jutro, 3 bm.1 • ;odr. 11, w 1011 fm· 
prezowel Klubu odbędtle silt lłt'ectÓr 
dla procownlk6w tp6łd1lelnl r•;ormf-
1tnowJklch, 

Prelekcjo pt. „Produkcfo regt'-rk6w 
rod1ieckich", no zeilcońcte11ie film 
„Człowielr 1 karabinem". 

W połowie bież. roku wy­
konana ma być p1erw~za par­
tie ulepszonych odbiorników 
6-lampowych, slannw1ących 
odm1a11ę znanego iuz odbior­
nika „Syrena". Przy nowym 
aparacie >:a<tosować będz1~ 
można aclaptf'r. 

W tym samym czasie uka­
ze s1ę r6wn1eż nowoczesny, 
iuksu;owy 7-lampowy odbior­
nik tzw. kławiqzowy. Radio­
odbiornik ten. łatwy w obslu­
t.lze, tvłzn11cza~ się będzie do­
kladnośc1ą d~trajania stacji 
przy pomocy kiewiszy. Apa-
rat otrzyma nowy tv~ glo-
śmita, umożliwiający wier-
niejsze nóz dotvchcz:is odtwa­
rzanie dzwięku. Zgodnie r. 
planem, do końca br. wy-
oroclukowanych ma być ok. 
2 tys. takich odbiorników. 
Wzrośnie również - ctio­

c1aż w niedostatecznym jesz­
"1.e st0pmu - produkcja częś­
ci do aparatów radiowych, 
m. ln. potencjometrów nie­
których typów knndensatorów 
I lamp rndiowvch. 

RADIO 
łttODA, 2 lUTEGO tf" lt 

FALA 202,1 "' 
WlADOMOSCI: S.M, I.OO, I Ol, 7M, 

12.G.I, Ił.DO, 11.15, 21.30, 23.SS. 

6.15 G lmno•tyko. 6.25 Audfcjo die 
wychowowc1yń przedsd:oll. d.30 Kol•n­
dorz radiowy. 6.J7 Wlodomołc! dla 
wsi. 6.42 Re,POrtoż pt. „W Brotyninle 
no stkołenlu roln1ctym". 7.1~ Piosenki 
t melodie lud o w•. 7 .45 Muzyka 8.00 
KOflcert orkiestry lRPR pod dyr H. Dr 
bicho. a.~ Koncert chłopię-:e;o chó­
ru włoskiego 12.10 Melodie ludowe 
,ótnych no,od6w. 12.45 AJdycJc dlo 
wsi. 13.10 l\udycja lltarocka. 13 JO Au• 
dycja ukolna. 14.10 Audycjo szkolna, 
14.30 Muzyko populoroa. 1~ "X> Koncer1 
solistów - wykonawcy: Zofio Sliwiń„ 
ska, Bronisław Nagujewslcl, Edward 
Pnył4clci. 15.30 Muzyka rouywkowa. 
16.00 Muzyko dlo wnystk1ch. 17.00 ,,z 
życła Zwiqr.ku Rodziecklego''. 17 30 Mutv­
ka popularna. 17.50 „z mikrofooem prz91 
miasto I wieś". 15.00 „Moryczrtt' Punkt 
Usługowy" 18.20 ,,Arcydz1eło muiylcł f 
fortepianowej'\ 18.50 Aud„cjo oświato­
wo, 19.00 Muzyka i aktuolnołcl. 19.i! 
Audycjo Uteradca. ł9.45 Koncort. estra„ 
dowy. 20.o!O Repo'1at lito•nckł. 21.00 
Muzyko tanec::no. 21.50 'CronlJ10 1pory 
towa. 22.00 „Rycerskość ~l1in1ocia'"1 
23.20 Muzyka taneana. 

ZPB 
IM. I DYWiz.n KOSCIUSZKOWSKIEJ 

Towarzyszowi Henrykowi RUCIE -
dyrektorowi naczelnemu PSS Łódi • 
Wschód z powodu zgonu 

w fAtdzł. ul. Łąkowa 23-211 

zawladamiatą wszystkich odbiorców I do­
stawców oraz zainteresowane instylucje 
i urzędy. Iż z dniem 1 luteco 1955 roku 
zostały zmienione numery telefonów. O­
bowiązujące Ił dniem 1 lute10 br. są nu­
mery następujące: 

1. Centrala telefoniczna 
2. Dyrektor zakładu 
3. Z-ca dyr. do spraw admin.-

handlowych 
4. Dział Personalny 
s. Podst. Org. Part. PZPR. 
6. Dział Zaopatrzenia 
7. Dział Gł. Energetyka 
8. Strał p.-po:i;arowa 

291-110 
229-51 

229-57 
175-11 
177-96 
168-92 
201-P3 
196-41 

Maik i 
wyrazy glębokleg0 wspólczncła W)'ra.­
żajl\ 

RADA . OKRĘGOWA, POD· 
STAWOWA ORGANIZA­
CJA PARTYJNA i PRA· 

COWNJCY 
Związku Spóidzlelnl Sp0· 
żywców w Warszawie. Od­
dział Okręgowy Łódi • 

Miasto. 
234-K 

240-K 
ZGASŁO SWIATl:.0-dzwllń pod nr 140-43 

Magazyniera i praktyką w branty wełn\<1nej 
lub bawełnianej oraz śrubownlków uitrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego 
im. M. Kasprzaka. Warurtki płacy według 

umowy zbiorowei Zgloszenia przyjmuie sek­
cja kadr. t.ódż. ul. t.ąkowa Il. 238-K 

Mistnów I tkaczy na krosna kortowe, sno­
waczy. pnykręcaczy I śrubownlków na sa­
moprząśn ice wózkowe przyjmą natychmiast 
Półnorno • Łódzkie Zakłady Przcm.vslu 
Zgnebnego, t.ódt. ul. M. Nowotki 106. Zgło­

szeni.a przyjmuje dz.i.al kadr w godz. od 9 

do 14. 21i8-K 

Spółdzielnia Pracy Remout.-Konserw. 

„ E L E K T R O • G RA N 1 T" 

z a w 1 ad a m la. te z dn. I I o tego 

1955 r. przy punkcie usługowym nr I 

ul. PIOTRKOWSKA nr 18 uruchomJla 

POGOTOWIE AWARYJNE 

Zakres prac - naprawy fn­
stałacjl świetlnej w wypad­
kach awarii I uszkodzeń. 
Por;:otowie czynne od go~oy 
8 do 22 - tel. 1'0 - 43 • 

257-K 


